
Z ZEWNĄTRZ fabryka• wygląda 
okazale, Nie bez przyczyny 
jest dutłlą mieszkańców Ja-

wora. Zatrudnienie znalazło w niej 
pra�ie 900 osób, głównie mężczyzn, 
a wartość produkcji rocznej prze­
kracza 150 mln zł. Fabryka rozbu­
&wuje się i unowocześnia. Wiele 
operacji wykonywanych kiedyś 
ll'ęcznie - zmechanizowano dzięki 
projektom racjonalizatorskim. 

Zdawać by się mogło, że w Fa­
bryce Narzędzi Rolniczych życie 
układa się pomyślnie, a produkcja 
wszedŁszy na  utarte ściezki prze­
biega bez zakłóceń. Z błędu wy-
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pomoty 
prowadzić może stereotypov.-'e pyta­
nie zadane młodemu i• energicz­
nemu „uciekinierowi" z . Warsza­
wy, dyrektorowi fabryki, mgr inż. 
Mieczysławowi Sta1·czewskiemu: 

·- Czy macie jakieś problemy? ... 
- Trzy - odpowie. Tu j'e wyli­

czy: .pierwszy -. brak kadry inży­
nierSlkiej, drugi - brak specjaliza­
cji, wreszcie trzeci - sezonowość 
pracy części robotników. 

· poświęćmy ty .n problemom nieco 
uwagi. Wiążą się one • ściśle ze 
sobą i wzajemnie na siebie od­
dzliaływują. 

C
ZYTELNIK interesujący się 
rozwojem przemysłu w ,na­
szym województwie �etknął 

się niewątpliwie z niektórymi 
0

da­
nyini statystycznymi. Wynika z 
nich, że nasycenie przemysłu Dol­
nego Sląska kadrą inżynierską jest 
stosunkowo niewielkie, niższe od 
średniej krajowej. Różnice te, 
ac!Zll\Jolwiek powoli zanikają. 
Zjawisko jest jednak tym bar- ' 
dziej zaskakujące, że stolica wo­
jewództwa należy prz€'Cież do do­
brze ro-zwiniętych ośrodków aka­
demickich w kraju. Nie ku15zą� 
się o wyjaśnienie tego powiedzmy, 
że FNR w Jaworze, podobnie ja)c 
dztesiątki podobriych zaklad(l'w w 
małych miasteczkach odczuwa nie­
dobór inżynierów. Pracuje ich w 
ł'NR zaledwie 12, łącznie ze sty­
pendystami. Z tej liczby tylko 9 
zajmuje się bezpośrednio spr;awa­
mi produkcji .  C-zyli 1 ·inżynier 
przypada na 100 pracowników. 
Proporcje wyrazme niekorzystne. 

Kierownictwo fabryki usilnie sta-­
ra się o sprowadzenie kilku fnży­
nierów (anonsy do gazet)·, , oferuje 
im zaraz 6 mieszkań i dobre sta­
nowiska. Jak dotą,d bez więk­
szych .rezultatów. 

Ogromna praca org,aTiizacyjno­
technologiczno-konstrukcyjna spo­
czywa zatem na kilku z.a.ledwie 
osobach. , 

Problem ten komplikuje się je­
szcze, bo ' produkcja fabryki jest 
wieloaSOll'tymentowa. W przypitdku 
FNR wszelkiego rodzaju zalecenia 
ekonomistów, dyrektywy wynika­
jące z uchwały IV Zjazdu partii -
a dotyczące właśnie konieczności 
specjaliżacji produkcji . - pozostają 
w· sfetz,e marzeń aktywu i kie­
rownictwa fabryki. We wnioskach 
z ·okresu dy5/cusji przedzja'l,dowej , 
w protokułach z Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, z,n_ale_źć 
można wiele wypowiedzi r-obotni­
ków domagających się uporządko­
wania spraw pro<lllkcji i przejścia 
na specjalizację, tzn. pr,odu-kcję 

• 

wyłączrue maszyn pielący<:h i od- , · 
kuwE:k. 

Władze zjednoczerua nie kwe­
stionują celowości i słusznotci tych 
propozycji. Ale sprawa utknęła w 
miejwu. 1 jakby na przekór suge­
stiom pracowników zakładu, r,rze­
kazuje się FNR w Jaworze ·coraz 
to nowe maszyny do produkcji. 
I co dziwniejsze, zgodnie z ten­
dencjami do spec,ializacji! Tylko 
nie fabryki w Jaworze, lecz w 
Słupsku, skąd niedawno przejęto 
produkcję grabi konnych. M;ówi się 
.o kolejnym „impoxcit," z tejże 
fabryki - przetrząsaczo-z;grablarek. 
(Bo fabryka w Stupsku produko­
wać będzie kombajny do buraków), 

Fabryka w Jaworze nie ma wię< 
szczęścia do specjalizacji. Asorty• 
ment prc-dukcj i  w tej fabryce sta• 
le się t'ozszerza. 

I wreszcie sprawa trzecia. W 
ok.res,i,e prac rolnych, a więc poz­
ną wiosną, w czasie żniw i pod 
j esień, część ludzi z fabryki .od­
chodzi. Niektórzy mają kawałelc 
ziemi, chcą ją  obrobić. W okreŚ1e 
jesienno-zimowym wracają_ by za­
czepić się o zalda<l, ,,przezimować1', 
co nieco zarobić. • Zjawisko to 
powtarza się w • każdym roku. 
Trudno mu przeciwdziałać, bo z 
siłą roboczą kwalifikdwaną w • tym 
rejonie nie jest najlepiej, a i za­
robki w • FNR są trochę niższe 
niż w innych zaik.ładach, np. fa­
bryce .pieców. 

Kierownictwo fabryki propono­
wa ło wladz;om zwierzchnim nastę­
pujące wyjście z sytuacji :  obniżyć 
pia.ny produkcji w II i III kwar­
tale, a zwiększyć je w IV : i !. 
tzn. w okresie, gdy „sezonowi" 
wracają do zak!;idu. Niestety, na 
pneszkodzie temu stają z11rządze­
nia, które zabrani3<ją zakładom 
zwit;kszać za.trudnienie wla,foie w 
IV kwartale. O przekrncz;eniach 
funduszu plac w tym okresie tak­
że nie mo,że być mowy. 

W SZY.STKIE trzy, krótko 
scharakteryzowane problemy, 
.spływają niejako w jeden 

nurt i powodują znaczne trudno­
ści w prooukcji. Brak kadr tech­
nicznych i specjalizacji w , poważ-· 
nyrn stopniu ogr-anicza wprowa­
dzanie postępu technicznego, Kil­
ku inżynierów,, z braku czasu, nie 
może taj,inować się modernizacją 
produkowanych maszyn, ani po­
święcać zbyt wiele uwagi sprawom 
organizacyjnym. Nie sprzyja temu 
oczywiście różnorodność prndukcji .  
Przejęcie od jakiegoś zakładu do­
kumentacji technicznej wra:i z o­
przyrządowaniem - nie rozwiązuje 
sprawy. Uwaga technologa i kie­
rowników wydziałów skupiać się 
musi na setkach drobiazgów, zwła-, 
S3Cza, gdy produkuje się krńtkie 
serie. To zaś przekreśla możliwość 
stosowania mechanizacji w zakresie 
szerszym niż obecnie. Wieloasor­
tymentowość wpływa popadto na 
wzrost kosztnw wytwarząnia, u­
trudnia specjalizację kadry tech­
nicznej . i robotników. I Jedno i 
drugie • ma ogromne ' znaczenie w 
procesie produkcji .  Twierdzi się - . 
i chyba jest w tym sporo praw­
dy - że różnorodność produkcjJ 
ma pośredni wpływ na do�ć znacz­
ną fluktuację, wprowadza zakłóce­
nia do organizacji pracy, a tym 

, samym odbija się na jakości ma­
szyn. 

- Zdajemy sobie sprawę z tego 
- mówi i,nż. S tarczewski - że 
myśl o specjalizacji pozostać musi, 
przynajmniej na razie, w sferze 
marzeń. Podobnie jak zróżnicowa­
nie planów kwartalnych. To są 
sprawy niezale�ne od nas. A szko­
da, bo za tym kryją .się dość 
znac,zne efekty ekonomiczne. Z po­
wodu czynników „obiektywnycb", 
zakład nasz, a tym samym i go­
spodarka narodowa, nie b�ic 
mieć dodatkowych korzyści... 

Dość często, niestety, słyszymy 
o czynnfkach obiektywnych, które 
torpedują inicjatywę ludzi produk­
cji. Celowe , zatem byłoby powró­
cić do tych s,praw i po-w-tórnie je 
przeanalirować. Może znalazłoby 
się jakieś inne wyjście? 
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,;Często w ,sobotę idę upiec ciasto do piekarni PSS przy ul. 
. Głogowskiej 31. Wszyscy w dómu jedzą później to • pieczywo z 
apetytem, ale ja nic. Na ws pomlliienie .o brudach w tej piekar­
ni braknie mi odwagi na ko sztowanie własnego pieczywa. Oto 
kilka szczegółów. Woda do pr odukcji pieczywa jest poilgrzewana 
w zardzewiałym pa,rniku sto jącym na brudnym i zaśmieconym 
podwórku. Posa-dzka w pie ka11li brudna, ubikacja d_la, piekarzy 
(ów17i,eż potwornie brudna,' rue • ,-..zlrtnknięta, mają do niej do 
stęp ludzie postronpi, gdy:i znajduje się na klatce schodowej. 

To zaledwie kil}j:,a uwag o iej piekarni". 

L 
IST ,CZYTELNIKA pyl 'dla 
nas wskµówką i post,anowi­
Uśmy odwiedzić piekarnię ńr 5 

przy ul. Glogowskiej. Udaliśmy 
się' tam w towarzystwie ki.erowni­
ka Wydziału Handlu Prezydium 
,MRN i inspektora Stacji San.-Epid. 
Oto db!{ladna relacja z odwiedzin. 

Z ciemnego 'korytarza wchodzimy 
do ma1ego pomieszczenia, w któ­
rym mieści się• biuro kierownika 
pie�arni oraz , regały, na któryćh 
stygną ,'wydobyte ptzed chwilą z 
pie<:a, _pa:rujące, rumiane bochenki 
chleba. : Ciasno. W ką�ie, tuż przy 
wejściu, 'stoi 7 , worków wyładowa­
nych po brze·gi suchym - w więk­
szości pokrytym. zieloną pleśnią -
chlebem. Wbr�1- stoją tu od grud­
nia ubieg�ego roku. ·Spleśniały •i · 
brudny <'hleb czeka na zmitlenie, 
aby później .w, postaci półsurowca 
- jak oświadczył kierownik 'pie­
karni ),a.silić, kt0ryś tam z 
kolei wypiek • chleba. Ludzie !li-= 
wiedzą od czego tyją - zwykło 
się mówić. To, niestety, prawda. 

Schodzimy po , drew�ia,nych schod 
kach do pomieszcz�nia produkcyj• 

nego_ Trzeba stąpać · ostrożni�, i: 
raczej skak-ać . z dość wysoka, gdyż 
brak j est dwó\:h stopni. Wyłamały 
się już dość dawno i nie ma ' kto 
napr:;iwić_- Piekarze . już się ponoć 
do tego przyzwyczaili. 

W pomieszczeniu pr9(1ukcyjnym • 
króluje piec, maszyny do wyro­
bu ciasta i stoły do formowania 
pieczywa. Maszyny i krawędzie sto­
łów są oklejone grubą warstwą 
cia,sta. Trudno na pierwszy rzut 
oka określić, czy jest to warstwa 
z bieżącej :produkcji, czy sprzed 
t1:zech tygodni. Inspektt'>r San.··Epl-' 
du. zeskrobuje resztki ciasta i pa.: 

kuje je  do kopert. Analiza fhe­
mic2lna wykaże ' bezbłędnie „wiek" 
ciasta: 

Za to zwisającej z sufitu paję­
czynie można śmiało, tak na okd, 
dać _. kilka tygodni, a otwarta 
skrzynka z solą pokryta jest dość 
grubym kożuchem z kurzu i mąki. · 
Kożuch zimą �-zecz pożądana, a_le 
nie na soli i n.ie z brudu.. ' 

Na drążku nad głowami wisi 

Zdzisław 

kilkanaście ścierek lnianych do 
formowania bułeczek; Buł-eczki pie­
cze nocna zmiana i chyba dlatego 
ścier-ki są czarne z brudu. Drew­
niana łopata do pieczywa jest ' moc­
no nadgry:Zliona zębem czasu, a 

�elektryczny przełącznik prądu za­
silającego maszyny \imieszczońy na 
wilgotnej ścianie ·grozi w każdej 
chwili spowodowaniem ""lPadku 
przez . porażenie • prądem. W pie­
karni nie można trzaskać drzwia­
mi. Może to spowodować wypad­
nięcie ram okiennych wprost na 

, uformowane ciasto. W czasie re­
montu zaporrin1-ano pr;:.ybić' zawia-'· 
sy i ramy okienne trzymają się 
,,na słowo hoI)Oru'_'. I chyba , dla­
tego temperatura, w nocy 'wynosi 

1 zaledwie 7 stopni C. Bułeczki uło­
żone na cz;aa;:nych ścierkach nie 
chcą w zimnie ros,nąć i trzy· kosze 
nievyydarząnych. czek.a na wrsusze­
nie i zmielenie. 

• 
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YCHODZIMY na 1 miniattlil'O­' • 
• we podwórko. Stoi .tam opi-

sany przei czytelniczkę zar­
dzewiały parnik, w którym grzeje 
�ię „produkcyjna" ' woda ·«io . ro:v-
czynu drożdży, a tuż obok znaj-· 
dują się wypełnione po brzegi p.r,­
jemniki , na ' śrrii,ąci. Obok i.vejścia 
do bardzo brud,nej ubikacji. Mogą 
z nie� korzystać wszyscy. · Nato 
miast 1 z laz\enki na . pięt,erku nie 
może korzystać nikt - gdJ:ż nie 

,_ j est ogrzewana. Z piecyka ,węglo-

• o • 
ze sn1eą1em 
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' '  
wego kierowni>k zdjął kolanko i za­
łoży! je do „produkcyjnego" paT­
nika. Nie bal'tl.zo to pasowało, gdyż 
szparę zaklejono garścią ciasta. 

Inspektor San.-Epi<lu. zasia<la do 
stołu i spisuj,e długi protokół. Tele­
fooujemy do PSS i po kdlku minu­
tach _przyjeżdża prezes PSS, dyre­
ft0r i kieTownik działu produkcji 
piekarniczej. Prez;es j est· zdenerwo­
wany - dyrektor i kierownik za­
skoczeni. Drepcemy po zaśmieco­
nym podwórku i przysłuchujemy 
się . ożywionej , dyslmsji jaka , wy­
wiązała- się między przedstawicie­
lami kierownictwa PSS. 

Prez�s: T,o jest piek-arnia. którą 
trzeba 7,amknąć. 

Dyrektor: Na tę piekarnie nigdy 
nie .liczyliśmy, 

Kierownik: To się nie nadaje do 
· produkcji. 

Prezes: Jeśli tak jest, to nale..;, 
, żało mi o , tym powiedzieć i nie 
otwierać po remoncie. • 

Milczenie. 

Pss 
W LEGNICY jest 

• ' głównym produ-
centem pieczywa. 

średnio pr,odukuje się tu na dobę 
1a...'.20. ton pieczywa w 10 piekar­
niach i jednej ciastkarni. Są to 
I'flale, poniemieckie, piekarenki nie 

• przystosowane do produkcji więk­
szej ilości pieczywa, mimo że nie-
które z nich pracują na trzy zmia­

. ny. Stąd poważne trudności w z.a.­
opatrzeniu miasta w chleb. 

W kwietniu bT. ruszy nowa pie­
karnia PSS . przy ul. Bankowej. 
Obeenie j e,st ona · remontowana i 
częściowo przebudowywana kosz­
tem 100 tys. zł. Nowa piekarnia 
będzie produkowała jednak oko.i:o 
3 ton pieczywa dziennie i problem 
należytego zaop'atrzenia miasta bę­
dzie· wciąż otwarty, I choć ws,zyst­
kie piekarnie są nieźle wyposa­
żone w maseyny - takie j,ak od­
środkow.e sita mechaniczne, ' ugnia­
tarki do ciasta, dobre piece itp, -
stan sanitarny w ty<·h małych pie­
karenkach budzi wiele istotnych 
zastrzeżeń, 

I dlatego trzeba zaostrzyć kon­
trolę sanitarną i więcej wymagać 
od kierowników i personelu za­
tmdnionego w piekarniach. Trzeba 

ZIMOWY SPACER .. , Fot. T. Drankowski I 
to zrobić w imię interesów kon­
sumenta, w ill;ię troski o jego 
zdrowie. 

ZDZISLAW GRONTKOWSKI 

• 



Filtnowa 
Zgaduj-zgadula 
rozstrzygnięta 
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7 marca br. w kinie „Kole• 
Jarz odby•a &lę finałowa zga• 
duj-zgadu:a z okat:fi Dni Fil• 
mu Polskiego. Wzięły W n iej 
udział 4 <l.I'11żyny wytypowat,e 
w wyniku konkursów· środQ• 
wlsk<Jwych w Jegnicki<.b pia• 
cóWkacll • kUitUralnych - Le!;• 
nickim Domu K.uitury, t>omu 
Kul tury „Koleja,rz.'', kl ubach 
,.Parnasilł.'' i „Hutnik". W tł· 
nalowych e!lminacjach druty• 
nowych I miejsce zaj�la dra• 
żYna Dyskusyjnego mubu Fr• 
mowego „Kolejarz", U mlP.J·· 
sce drużyna Klµbu „Parna• 
sik" III miejsce druty• 
na ' Legnickiego Dornu Kul• 
tury i lV miejsce drużyna KlU• 
bu ,,Hutnik". W Wyli1iku po.ie• 
dynku jaki stoczyła • m,ię1by 

• sobą zwycięska drużyna, I miej 
sce indywld ualnie zdobył August, 
GARMADA, n miejsce Andrzej 
PIĄTKA, JII Maria KlSlE• 
LEWSKA, 

Dfa zwycięzców I uczestnl,ków 
I<onkunu organizatorzy impre• 

1 zy - Centrala Wynajmu Fil· 
mów we Wrocławiu i Wydział 

KUitury Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej nruudowali 
szereg cennych nagród, 

3 pierwsze nagrody - kslą• 
teczki qszczędnoścjowe z \vkla� 
(l.ami 700 zł., 500 zł i 300 ,:I. wrę• 
czyi zwycięzcom dyrektor Cen• 
trali WynaJntu FIimów we Wro 
cławiu Zbigniew Pelczarski. 

• Rozlosowano rćwnld 10 na• 
grOd dla publiczności - 5 mle• 
sięcznych kart 'Wstępu do kin 
woJeWOdztwa \\'rocla wsl<lei:o 
ufundowanych pnez Okręgo\>y 
Zarząd Kin i 5 karneiów do 
DysknsyJneg_o :klubu Filmowe• 
go. 

w części artystycznej wystit• 
pił zespól estradowy Domu Kul• 
tury „KolcJa:rz'' pod kierownic• 
twem Jana l'iiyka I tegnic•;y 
pioienkarze: Masża Itlajm;,n,­
Lucyna Krawczykowska, Lusia 
Zając, Szymon Bieszlak i Le„ 

sze!l' Tomaszewski. 
Imprezę zakończył pokaz 

przedpremierowego filmu pro• 
dukcji polskiej pt, ,.Banda". 

I\Jiguś 

• Poczę· stunek" ' ' 
P IJ ANI nadal absorbują le­

karzy Szpitala nr . 1 w Le­
gnicy. W ciągµ ostatnich 

LEGNICKIE 
8 marca _ dzień podsumow�­

nia 364 dni w roku w czasie 
których kobiety dźwigają tru�1 
codzienności: pracy zawodowe3 
i harówki w domu, wychowy­
wa"'ia dzieci, pokonywania. ma­
łych, dużych i śTednich kl?po• 
tów otaczania trosko, i opieko, 
najbliższych. Poza tym mężc;zyi-

• ni wymagają źebi, byty ZltWSze 

uśmiechnięte t pogodne, .:i:eby b'łt 
ly śwtetnymi partnerkami męz-
·czyzny, ·żeby ro:zumi(l.!y go, do­
ceniały go, zachwyąały się • nim, 
·zabiegały o · jego · wzgtędy, żeby ·, . 
były ładne, etega.nckie, zawsze 
młode, zawsze z·adbi;ine. no że• 
by dobrze zarabiały ..• 

Tyle obowiązków ł wymagati. • 
A co otrzymują w zamian? Co­

raz więcej słów uznania... Do· 

bre i to. 

JAK UCZCIŁA SWE DZIELNE 
EWY LEGNICA? 

W E wszystkich zakł
.
adach pr�­

cy odbyły się spotkania 
kobiE't z samorządem ro­

botniczym i k ierownictwem. 

cić poważnymi • osiągnięciami 
w dziedzinie warzywnictwa. ho­
dowli i wielu innych. 

* 
.. 

20 marca odbędzie się spotka­
nie aktywu kobiecego miasta 
1 powiatu • . i kierownictwem 
partii, stronructw politycznych, 
przedstawicieli rad narodowych 
i FJN. 

w sobotę 6 marca ojcowie mia­
sta .zorganizowali dla aktywu k?­
biecego MRN spotkanie, na kto­
rym p.r.zewodniczący Prez. MR!'l' 
Antoni Trembulak podsumował 
udział kobiet w gospodarce miej­
skiej. Do tych które sV:'ą wielo­
letnią pracą zaw?dową 1 spo�ec7:­
ną zasłużyły sobie n_a szcze�olmc 
gorące słowa uznania nalezą m. 
in . :  .Janina Pajkert. Halina Ja•.JY­
grad, Władysława Parobczak. Al�­
na Galus7,ko i znana wielu legn; ­
czanom , działaczka - przewodnl­
;:ząca tut. Zarządu PowiatoW,'IP 
Ligi Kobiet. radna MRN c�e-
sława Grocholska, kierownik 
Działu Organizacyjno-Prawn�_go 
Prez. MRN. 

* 

, W poniedziałek .8 marca ,odby­
ło się uroczyste spotkanie pra­
cownic Huty Miedzi z samoną­
dem robotniczym i kierownic-

twem przedsiębiorstwa • . � sp�t� . 
kaniu . tym wzięli rówmez udział. 

I sekretar� KP PZPR Antoni Cza­

pliński, posłanka Maria Hulajew, 

przewodnic;Zący P11ez. �RN Anto­
ni Trembulak oraz deit:!gacja ko­
biet radzieckich. Gospodarze po­
dejmowali kobiety ka";łą .  i l��p­
ką wina i obdavowah . Je k wia­
tami. Wiele serdecznośc� okaz:l�O 
emerytowanym pracowm�om Hu­
ty, które także . uczestn�czyły _w 

!ej milej imprezie. Kobiety pra­
cujące w Hucie· od 10 lat -'- a 
więc „dziesięciolatki" o_trzymały . 
dyplomy uznania za w1eloletn(ą 
pracę. Były wśród nich: Maria 
Bielska Janina Kuciel, Helena 
Herma;zuk, Maria Myszyńska, 
Halina Panasewicz i ·wiele in­
nych. 

* 
w Zakładach Dziewiarskich 

,,Milana" j uż o 6 rano prz�sta­
wiciele samorządu robotmczego 
i dyrekcji przybyli do hal pro­
dukcyjnych. aby złożyć Soleni­
zantkom życzenia i oodziękować 
im za dotychczasową ofiarną 
pracę. Wszystkie kobiety otr:zy­
mały bezpłatne bilety do k ina. 
śniadanie - kawę i pączki 
podawali- pracownicom mężczy�ni. 

* 

W sobotę 6 marca męska część 
załogi ŁZPO zorganizowała w 
klubie „Merkury" urocZ'ystą wie­
czornicę, w której wzięło udzia! 

f5.0 pracownic. tego zakładu. ·f 
Na  wieczornicy była obecna po­
słanka ziemi legnickiej Maria 
Hulajew, która w serdecznych 
i wzruszających słowach. złożyła 
kobietom życzenia. 8 marca rano 
pracownice LZPO otrzymały 
kwiaty wraz z serdecznymi ży. 
czeniami a później mężczyźni 
podejmowali je słodkim śnia­
daniem 

* 
Pracownice Zakładów Dzie­

wiarskich fm. H. Sawickiej spę­
dziły niedzielny wieczór 7 marca 
na  zorganizow,rnej dla n ich przez 
samorząd robotniczy i dyrekcję 
wieczornicy w klubie „Merku­
ry". 8-marcowe życzenia od mę-
skiej załogi przedsiębiorstwa 
otrzymJiły .za pośrednictw\"m 
miejscowego radiowęzła. T tu, 
- j ak we wszystkich innyrh za­
kładach - obdarowano kobiety 
kwiatami a późn iej zor�n ni?:owa­
no dla n ich uroczyste śniadanie. 

* 
W sobotę 6 marca odbyło się 

w restauracji .,Stronie" uroczy­
ste spotkanie zorganizowane dla 

1kobiet zatrudninnych w PZGS•sie 
„Samopomoc Chłopska" i tu. jak 
wszędzie zresztą. były S€rdeczne 
życzenia, kwiaty, lampka wina. 
Pracownice· PZGS-u otrzymały 
atrakcyjne  upominki .  

(Efka) 
trzech miesięcy personel szpital­
ny strawił bardzo wiel� cennych 
godzin na zabieg i  wokół 30 , 
pijanych pacjentów, którzy w 
tym czasie „dostarczani" byli do 
szpitala na płukanie zołądka 
i wytrzeźwienia. 

Wczesnym popołudniem 24 lu­
tego przywJeziQno tu kilkunasto­
letniego • chłopca, który Wypił 
sporą porcję denaturatu. (Usta­
lono później, że uraczył młode­
go pacjenta tym niebezpiecznym 
trunkiem pewien starszy . -jego-. .  
mość, którego - miejmy r:iadzię­
ję - milicja odnajdtie). Po płu­
'kaniu żołądka i innych zabie­
gacli chłopiec wytrzeźwiał. Wów­
czas lekarz telefonicznie wezwał 
j ego opiekunów z Zakładu Wy­
chowawczego, aby zabrali  go ze 
szpitala. Chłopaka ogarnął nie­
pokól .  Rzucił się on do uciecz­
ki ,  dopadł drzwi. później usiło­
wał zb:ec przez. okno. Pielęgniar­
ki. lekarka i 'portier zamykali 
mu drogę. Pacjent wyrywał się 

salami szpitalnymi • i izbą I p,zy­
jęć, w której zaraz po odjeździe 
chłopca ułożono pijaną kobietę, 
Ta z kolei dosiała już na wstę­
pi'e histerycznego ataku i upły­
nęło wiele czasu zanim zdołano 
ją uspokoić I doprowadzić do 
stanu trzeźwości. Stwierdzono; 
że kobieta otrzymała tego dnia 
zwolnienie lekarskie z pracy 
w związku z Ćlolegl iwościami żo­
łądkowymi. Można przypuszcwć, 
:l:e poza przepisanym jej lekiem 
zaaplikowała sobie  dodatkowo 
,.na żołądek" sporą dawkę 
wódki... 

w tym roku chybą po raz 
pierwszy mężczyźni są orga­
n izatorami i gospodarzami uro­
czystych zebdń.' Poda,lą kobie­
tom kawę, herbatę czy ciastka 
i dópiero później mówią o dzia­
łalności Solenir.antek. • Mó�-h 
więc o ich roll w ?dbudowie 
i rozwoju ziemi legnickiej, o zna­
czeniu ich pracy w gospodarce 
narodowej. Wysoko oce.niają za­
angażowanie społec?ne kobiet 
oraz ich zwiększający się z dnia 
na dzień udział w każdej dzie­
dzin ie życia. Tegoroczny cykl 
spotkań z kobietami będzie trwał 
przez cały marzec i stanowi za• 

Prawdziwi przyiaciele 

i awanturował. W końcu musia­
no wezwać na pomoc milicję ... 

Lekarka dyżurna miała tego 
popoł1l!-dnia • . pod opi'eką ktli<u 
c\ęikd chorych pacjentów. Kur­
sowała · więc ustawicznie między 

,, , , ·  • 
Tego dnia dwoje pijanych pa­

cjentów przebywało w szpitalu 
od godz. 1 6  do 2 1 .  A więc przez 
5 godzin lekarka dyżurna i per­
sonel pomomiczy oderwani byli 

' otl· s�wyth • normalnych zajęć. 
'i O tym, że Szpital nr ·  l w Le­

gnicy, zatrudnia jący przeważnie 
personel kobie„y, nie może brać 
na barki udziel,m ia pomocy Pi• 
janym awanturnikom - pisal iś­
my już dwukrotnie w artvku­
łach pt . .,Zmora" i .. Jeśli Kuba 
wypije za dużo" (,.Wiadomości" 
nr 2 i 3). Dziś również przypo­
minamy włach:om. że problem 
czeka na odpowiednie, -roiwią-
zanie. 

. (Efka) 

·, ' . ' ., 
początkowanie obchndów • zwią-
.zanych z XX-leciem powołania 
do życia Ligi Kobiet i Między­
narodowej Federacji Kobiet. 
Uroczyste obchody tego jubi­
leuszu nastąpią w jesieni bieżą­
cego roku. Z tej ·okazji  kobiety 
podejmują ważne zobowiązania 
sp0łeczne i produkcyjne. 

* 
W powiecie legnickim z okazji 

8 marca zorganizowano interesu­
jące wy-stawy prac· kobiet w iej­
skich, które mogą się poszczy-

W wirze codziennych spraw i 
wydarzeń ucieka nam czasem z 
pola widzenia ·ważna działalno§ć 
ludzi, którzy pracują bez roz· 
głosu i reklamy. Prawdopodob­
n ie  czerpią oni większe zadowo­
lenie z wyników swej pracy  niż 
7. reklamowania swej działal­
ności. N i e  będę ,  więc , mówić o 
nich ' samych, � lecz o ,dzięle ich 
wieloletniego trudu. 

Czy znacie n:ialy „kombi nat" 
kulturalno-oświatowy zorganizo· 
wany przez ·Towarzystwo. Przy­
jaciół Dzieci ? Z pewnośct1 nie. 
A zatem posłuchajcie: · 

Nie jest to żaden gip;ant, bo 
składa się za1 edwie z kilku po­
m;eszczeń, ale przytulnie urzą­
dzonych, czystych t wyg,)dnych. 
Jest to świetl ica dziecięca i mło· 
dzje,ż.owa mieszcząca się przy 
końcu ul. Wrocławskiej. Mlod� 

-���-' ' • 

„Mam dzieci uczęszczające do 
. 8zk/Jly podstawowej w ' Legnicy 
i co roku . ponos�ę dość duże wy• 
datki związane ze szkolą. W szl<O• 
le zbierają na �astony C:o okien, na 
ceratę na stół i wiele innych r,zeczy. 
W tym roku odna\\ iano klasę I to 
kosztowa!o 1 .200 zł. Uczniowie m•�· 
sicll płacić po 20 zł, a kto rr.ógl to 
i więcej. U nas pracuje tylko 111;1¼ 
i dlatego nie mogę podołać takim 
wydatkom, bo nam ciężkQ, Dzieci 
często chodz:i do kina albo do te• 
atru a my nie wiemy co tego dnia 
7, naszymi dziećmi robić, bo nie mó• 
:it>my' im ci�gle daWać na bilety. Na 
komife't rodzicielski płacę za każcle 
dziecko 15 zł. Proszę o wyjaśnienie 
ct.y muszę płacić inne sklatl)d7" L IST „Matki" potraktowa� 

l iśn:_iy _jako sygnał d o  roz­
wazema sprawy w szer-

szym aspekcie. Problem wiąże 
się bowiem z działalnością komi­
tetów rodzicielskich we wszyst­
k ich szkołach. Warto wi(;'C zasta­
nowić się przez . chwilę nad 
formami pracy tej organizacji 
tym bardziej, że rozwija pracę 
bardzo wartoficiową i przyświeca 
jej szczególnie ważny cel 
dobro dziecka. 

Komitety rodzicielskie - jalt 
wiadomo - pracują w oparciu 
o skromne fundusze pcchodząc.e 
ze składek, których wysokość 
ustalona jest przez gremium ro-

2 WIADOMOSCI 

Nr 11 (4 l5J 

. . ( 

OD KA.ZDEGO 
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dziców. Zazwyczaj w szkołach 
podstawowych składka waha się 
;,t .gran icach od 1 ,25 zł do 3 zł 
m iesięcznie, a więc jest bardzo 
niska. Dlaczego aż tak skromna 
skoro ma stanowić fundusze na 
działalność ważnej społecznie or� 
ganlzacji? Oczywiście · dlatego 
aby n ie obciążała zbytnio bud­
żetu rodzin. Na jakie cele prze­
znaczone są pleniądże komitetu 
rodzicielskiego? Komitet organi­
zuje własnymi siłami dóżywianie 
dzieci żyjących w trudnych wa­
runkach domowych, urz<\dza wy­
cieczki, uzupełnia . pomoce na- ' 
ukowe dla stkoły itd. Urządza­
niem rozmaitych imprez, organi­
zacja stara się zwi�_kszyć swe 
fundusze i czasem apeluje dó 
rodziców o jakąś składkę „eks­
tra". I tu właśnie zaczyna się 
problem poruszony przez „Mat­
kę". 

Nikt chyba nie odmówi słusz­
ności takiego apelu jeśli oczy­
wiście przyświeca temu działa­
niu cel ważny : troska o dobro 
dziecka i szkoły, nabycie jakie­
goś nieząędnego do nauki sprzę­
tu, pomoc w naprawie urządzeń 
szkolnych, dbałość o estetykę izb 
lekcyjnych. ,.Niech nasza klasa 
będzie najpiękniejsza",- ,,Niech 
na1?ze dzieci siedzą w pięknie 
pomalowanych ławkach", ,,Niech 
nasza „pani" ma na stole ładna 
serwetę". Są to odruchy i inicja­
tywy wypływające z najszlachet­
niejszych pobudek a zatem godne 
uznan ia  i poparcia. Jest tu jed­
nak pewne „a le". Działti lno�ć ta­
ka musi by:: realizowana przez 
ludzi doświadczonrh i wyrobio­
nych społecznie. Żeby w szla-

chetnym zapale nie zboczyć z 
właściwej drogi. Operujemy jed­
nak kbnkretami: 

Komitet zamierza odnowić sale 
lekcyjne. Rodzice będą pracowali 
społecznie a materiały trzeba 
kupić. Członkowie komitetu sta­
wiają sprawę twardo: - Zbiórka 
po 20 zł od dziecka. - Dzieci 
autorki przytoczonego tu listu 
proszą matkę o pien iądze. Matka 
wysupłuje z portmonetki owe 
20 zł i głośno wyrzeka; ,,Powia­
dają, że nauka bezpłatna a tu 
20 , zł na mal owa nie, wczoraj 
1 0  zł na teatr, 5 zł na kwiaty. 
Skąd tu brać?" 

Odpowiedi narzuca się sama. 
Rodzina żyjąca w trudnych wa­
runkach materialnych powinna 
być zwolniona ze składek. Dzia­
łanie komitetu rodzicielskiE'go w 
ta)tich wypadkach nie może 
chyba nastręczać wątpl iwości. 
Orga nizacja wespół z pedagog-a­
mi ma przecież możność ustai'ić, 
którym rodzinom nie wiedzie się 
aż tak dobrze. Ofiarność spo­
łeczna nie polega przecież na 
tym, że każdy musi . dać owe 
20 # zł na malowanie szkoły, a 
przeciwnie - w kosztach tego 
rodzaju powinni i mają obow ią­
zek moralny partycypować lu­
dzie, których budżety wcale na 
tym nie ucierpią. A takich jest 
przecież • sporo. 

ZDARZAJĄ się również wy­
padki  innych nieprawidło­
wości W pracy komitetów , 

rodzicielskich, szczególnie w · 
szkołach gdzie organizacja ta 
pozostawiona jest własnemu lo­
sowi, bo gr-ono pedagogiczne nia 

okazuje 
nia dla 
kład :  

zbytniego _ zainteresowa­
jej • poczynań. Oto przx-

Przychodzi do klasy członkini 
komitetu i prosi, aby wszystkie 
dzieci przyniosły po 1 0  zł na 
'prezent dla „pani". W dniu imie­
nin nauczycielka otvzymuje dość 
kosztowny upominek i\ jeszcze 
47 wiązanek kwiatów o<l wszyst­
k ich dzieci. Tylko �edna Mary­
sia nie zdołała wypros ić  u matki 
owych 10 zł na prezent i kilku 
złotych n•a kwiaty. Dziewczynka 
czuje się n ieszczęśliwa i upoko­
rzona.:. 

A przecież • można by łatw_o 
przekonać komitet rodzic ielski, 
ze ów kosztowny upom inek i 47 
wiązanek kwiatów to niepotrze­
bny wydatek. Można wytoczyć 
cale mnóstwo argumentów hu­
manistycznych dla wytłumacze­
n ia rod7ic6m a również dzieciom. 
że wvrazem wdzięczności i uzna­
n ia dla „pani" moźe .być laurka 
własnoręcznie wykonana czy ro­
bótka zrobiona orzez dziatwę na 
le kc.i a eh robót. Że wystarczy jed­
na wh:izanka kwiatów od wszyst­
kich dzieci ofiarowana nauczy­
cielce wraz z serdecznymi uśc:i-• 
skam i  młodych przyjaciół.  

Pedagog. który z rac.ii swego 
zawodu szerzej i głębiej pojmu­
je zasady społecznego wychowa­
nfa dziatwy i m łodzieży ma 
możność właściwej interpretacji 
wielu „delikatnych" spraw ludz­
kich i powinien , chyba tymi 
sprawami umiejętnie ·kierować 
zaró.wno w szkole jak i w komi­
tecie rodzicielskim. 

K. FI'anus� 

ciani mieszkańcy tego rejonu 
maj ą  tu salę do o:lrabiaPia lek­
cj i i salę zabaw. kawiarnię, !>i· 
bliotekę, kiosk „ Ruchu", telewi­
zor. Pracujące mamy nie  mu-

Reporter 
relacionuje 

FUZJA SPOl,DZlELNI 

W ubiegłym , tygodniu nastą• 
pilo połączenie dwóch sp<'l• 
dzielni mleczarskich w Tyńcu 
�egnićklm i Legnicy, Fuzja ta 
Jest chyba jak najbardziej uza• 
sadnionym posunięciem, Żarów­
no ze względów ekonomicznych 
jak r administracy,lnych. Obec­
nej Rejonowe.i Spólclzielni  Mle• 
czarskiej w Legnicy otworzono 
drogę !Io . szybszego rozwoju i sprawmejszego clziała nia co oczywiście doprowadzi eto lep• szefs'! zaspoka.iania polrzeb Jud•  nosct. W najbliższym czasie nastąpi spec,jal i?acja produkcji spó(dzielni

._ 
W Tyńcu bcdą wy• rah1ane sery, a w Legnir.y ma­sło, Njeza!eżnie o!l fuzji oddzihł spółdztt>lm w Tyncu b,,,zie na• tl�l prowaclzil zaopatrzenie rol• mków w tzw. ,,odpady mlecz• ne0• 

SPEŁNIĄ SIĘ MARZENIA 

W najbliższym czasie rozpocz­ną się w śródmieściu Le�nicy prace rozbiórkowe i wyburze• nlowe dla przygotowania terenu pod nowe hutlownictwo. Na• rt>szcie więc oblecze się w realny kształt marzenie Iegni­cz�n . o . plPkn e,i. nowoczesnej dzielnicy śródmiejskiej. 

PRZED „DNIA:'\olJ LEGNICY" 

. Minę!y juź uroczystości wią• zące s,ę z XX-leciem Legnicy. Przed nami jubileusz Ooluee:o S!ąska i tradycyjne  „Dni Leg• 
lll�Y", które w tym roku l.'ę• clziemy obrhod7ić w czasie od 9 d� 16 .maja, Organizatorzy za• m1PTZ�Ją oprzeć program leg­nickich Dni wylacznle na miej• scowyrh amatorskich :r.espo1arh I na ukazan iu naszego \'l orobku w dziedzinie kulturaln o-oświa­towej. Przygotowania do obcho• dów są w toku. 

Erka 

szą martwić ,;ię o swoje dzieci 
przebywające w świetlicy pod 
opi ek ą  wychowawczyni ,  która 
kieruje zaj ęciami świetl icowymi. 
Dorastająca młodzież, zamiast 
szlifować bruki ul. Wrocławskiej 
- przychodzi tu na kawę i te· 
lewizor„ 

Mamy w ńaszym mieście je­
szcze 4 świetlice dziecięce poło­
żone w różnych dzielnicach. gdzie 
młodociani legnicz.anie pr:eby• 
Wają po powrocie ze szkół do 
czasu za,n im rodzice wrócą z pra· 
cy. W świetl i cy  przy ul. Ha,nki 
Sawickiej TPD prowa-dzi rów· 
nież dożywianie dla 100  dzieci 
żyjących w szczególn ie tnI,d� 
nych wairunkach ro:lzinnych. 

Koblety zatru i n ione w handlu, 
a więc pracujące do godz in  w'e­
czornych, postulowały zorirani­
:rowanie przed szkola nopołudnio­
wego. TPD uruchomiło popolml· 
n i ową zmiane  w Prze"l s,,kol u nr 
4 - pr;1 cuj1,cą w godzinach od 
14  do 1 9. Opłata m i es i�czna "-'.l 
dziecko wynosi tu zaler!w·e 70 
zł. Są jeszcze wolne  m'ei,ca. 'i 
jeśli ich 7,abrakn ie  - TPD b� 
dzie  organi zować ' pop-Óludnlowe 
zmiany we wszystki ch prze1· 
s zkol;3ch. W na i bl i ższvm czas e 
grono przvjaciól rl ziE'ci we<:;p1il 
z wydz/ałem oświaty rozsznzY 

. pracę Przeiszkola  nr 5, w któ· 
rym zamierza uruchomir 01rlzi Hl 
tygorl n iowv. - czynny o-d • ponie­
działku <'lo soboty. z te"o wid­
kieą;o udogo-i n i en:a beda moq!y 
korzvstać dziec i  roizi cńw nra• 
Cujących poza Le�n icą i znai rlu• 
j ących s ię  w . trudnvch warun· 
kach materialn ych. • . 

Co roku ki lkaset r1zieci Paibar­
oz :ei notrzebujących opi eki i 1)0· 
mocy korzvsta z koloni i .  pńlko­
lon i i .  obozów. wczasów lecz,ni· 
Cżveh organi :z.owanych przez 
rPD. 

Bez rozgłosu pracu ie  to- grono 
wypról>owa,nvch przv iaciół dzie· 
ci - ale jakże pożyteczn;e i 
owocnie. 

Nie tvlko ml<>riociani porfo,j:Jiecz 
n i  i Ich ro "l zice. ale wszysrY 
legniczanie dziękuja i m  za tę 
<lziałalność. ·, 

Rf e chęć szczern Je cz muluru . 

Absolwentom pod rozwagą 
Wielu absolwentow różnego typu ludow szkól średnich stanie wk ói" . . ego Wojska Polsk1eg,, Oczv· r • ,e przed w1c1e m usi tn • • · d· niezwykle trudnym problemem ży. t 1 ie i cl�sz 

iec 
_ _ wyksztalcem� srP rn 

ciowym - wyborem zawodu. Tylko zdr . yć się dobrym stanE 
. . ow1a. c1, ktorym dopisze szczęście dosta 

ną się na wyższe uczelnie. 

Młody, 'zdrowy mężczyzna ma j .•(]. 
nalt wszelkie dane zdobyć zawód, w 
którym surowa romantyka przcpla ta się z · '11'.ielklm poczuclom odpowie­dziP!ności - zawód otoc>.ony sza. '  cunkiem narodu - zawód oficera 

Pomyślano równ i eż i O tych, któ· 
rzy mają tylko ukończoną zasadni, 
czą szkolę zawodową, bądź g Klas. 
Oni mogą wstępować cto' szkoły  tzw, 
mlodsżych dowód�ów. 

Bliższych szczE>g0J6w ndzi f>la Wol· 
s�owa Komenrla R0jono N·l w Leg• 
mcy Ul. Mickiewicza 2. 

Efka 
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Rozmowa z to„w. Zygmuntem Bartosikiem sekr. KP PZPR w Legnicy ' . • 

L 
EGNIC�IE przedsiębior­
stwa przemysłowe przeży­
wały ostatnio gorący 

okres. Wfadomo - opracowanie 
zakłapowych alternatyw 5-let­
nich; planów produkcyjnych to 
zadanie bardzo odpowiedzialne 
i wciągające w nurt skompli­
)kowanych zagadnień produk­
cyjnych i organizacyjnych całą 
.załogę. 

Koordynatorem prac czuwa­
jącym jednocześniE\ nad pra­
widłowym opracowaniem pla­
nów był komitet Powiatowy 
PZPR. W związku z tym zwró­
ciliśmy się do tow. Zygmunta 
BARTOSIKA, sekretarza do 

. spraw ekonomicznych KP Partii 
- z prośbą, aby zechciał po­
informować nas jak instancja · 
powiatowa ocenia przebieg i 
,wyniki tych prac? 

- • Przedsiębiorstwa przemy­
słowe miasta i powiatu leg­
nickiego mają już poza s·obą 
opracowanie alternatywnyc_h 
projektów planów produkcyJ­
nych na lata 1966-1970. Prace 
trwały 2 • miesiące (styczeń i 
luty) i prowadzone były w o-

lub zebraniach POP. W trakcie 
tych prac od-bywały s ię rów­
ni(;!�, dyskusje prowadzone na 
zebranfach, oddziałowych rad 
robot'I\iczych lub ńarad·ach po­
szczególnych wydzfałów. Ko­
rzystano równi.eż z wniosków 
zgłoszonych w toku . dyskusji 
zjazdowej. 

Opracowane w ten sposób 
materiały • przeanalizowane , zo­
stały w Wydziale Ekonomicz­
nym KP a w przypadkach tego 
wymagających omówione ze 
Zjednoczeniami. 

...:.. Do jakich ogólnych wnio­
sków doprowadziła ta anali'la? 

- Wykazała ona, że w prze­
myśle kluczowym w zakła­
dach przemysłu · ciężkiego przy­
rost produkcji jaki miał być 
osiągnięty drogą inwestycji -
może być znakomicie osiągalny 
drogą lepszego wyk:orzystanla 
istndejących mocy produkcyj­
nych i postępu technicznego. 
Wskazują na to przede wszy­
stkim wyniki opracowań ko­
misji w Hucie Miedzi. Dzłęki 
tym koncepcjom · przedstawiono 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego . w Hucie alternatywę 
przewidującą m. in. zwiększe­
nie produkcji miedzi elektroli­
tycznej o 14.50() ton w skali 
5-latki. Jasne, że to rzecz nie­
bagatelna. 

Przemysłu Odzieżowego i . w 
innych zakładach. 

Egzekutywa KP w 
składzie brała u'dział 
Huty i Zakładów im. 
wdckiej. 

P.e�flym 
w KSR 
,H. Sa-

Zatwierdzone ,na KSR pro-
jekty zakładowych alterna-
tyw przekazane , zostały Zjed-1 

noczeniom, Wojewódzkiej Ko­
misj i Planowania Gospodar­
czego i • Komitebwi ,Powiato­
wemu Partii. 

Oczywiście w ślad za prawi­
dłowym określeniem optymal­
nego wykorzystania _ m ożliwości 
musi pójść. energiczna praca 
nad przygotowaniem każdego 
zakładu do podjęcia niełatwych 

niemniej całkowicie real­
nych _!... zadań nakreślonych w 
planaeh alte,rnatywnych. Do 
tego właśnie celu . powinniśmy 
odpowiednio wykorzystać rok 
bieżąc;y, poprzedzający 5-latkę 

• ..:...: 1966-1970. 
Korzystając z okazji chc,iał­

bym raz jeszcze ..:_ z głęboką 
przyjemnością i zadowoleniem 
--' podkreślić jak wielkie uzna­
nie należy się aktywowi wszy-

• stldch naszych przedsiębiorstw 
przemysłowych przemysłu 
kluczow�go, terenowego i · spół­
dzielc�ości pracy - za rzetelną 
i efektywną pracę • nad sporzą­
dz,eniem alternatywnych pro­
jektów planu 5-letrriego. 

Notowała 
Krystyna Franusz \, 

• 

W HUCIE.�. '1 

·parciu o instrukcję Sekretaria­
tu KC Partii d otyczącą zadań 
organizacji partyjnych w opra­
cowaniu tych projektów. Roz­
poczęto od narady sekretarzy 
POP, dyrektorów przedsię­
biorstw i przewodniczących rad 
robotniczych i ' zakładowych· -
która odbyła się w Komitecie 
Partii. Na konferencji omówio­
no zadania oraz ustalono tryb 
pracy w przedsiębiorstwach. Z 
kolei odbyły posiedzenia ko­
mitety zakładowe i egzekuty. 
wy P0P z . udziale� prezydiów 
rad robotniczych, dyrekcji i 
aktywu • g_ospodl'Jr.czo.:.społeczne­
go. Tu zapoznal)o się szczegó­
łowo z instrukcją, zatwierdzo­
nd'. zakŁą.dowe_ plany przedsłę­
wzięć i powołano komis.j� pro­
blemowe. Kierowanie całością 
prac związanych z analizą wy­
korzystania zdolności produk­
cyjnych, ustaleniem istnieją-

W przedsiębi-orstwach przemy­
słu lek}dego istnieją poważne 
rezerwy powierzchni produk­
cyjnej a także rezerwy pozwa­
lające na zwiększenie współ­
czynnika wykorzystania czasu 
pracy maszyn. Przy stosunko­
wo niewielkich nakładach in­westycyjnych i przejściu na 
bawełno- i wełnopodobne . su­J'.Owce syntetyczne istnieje możliwość uzyskania w obu legnickich zakładach • dziewiar­skich w okresie 5-latki dodat­kowej proąukcji wartości po­nad 1 miliarda zł. 

kOde 

,cych rezerw oraz sporządzeniem 
zakładowych alternatyw pro­
j ektu planu 5-letniego - obję­
ły k omitety zakładowe względ­
nie egzekutywy POP. 

Następnle materiały i wnioski 
komisj,i przekazane zostały dy­
rekcjom przedsiębiorstw, które 
na tej podstawie opracowały 
bilanse możliwości produkcyj­
nych a następnie zakładowe al­
ternatywy planów na 5-latkę 
1966-1970. Cały ten obszerny 
materiał podda.no w każdym 
zakładzie szerokiej, dyskusji na 
otwartych zebraniach oddziało­
wych organizacji partyjnych 

• -
LOZA 

OBSERWATORA 

G 
DY KA�.-\ lSC to łdę;­
gdy każą łeieć - leżę. 
_Jak łatwo by 1 toinie• 
rzem; . żołnierzem". Tale 

' ' 
brzmi refren popular• 
nej pwsenkt mądrego 

radzleckięgo poety. Lecz; jeśzt za• 
cytowałem go to bynajmniej nie 
z tej racji, te nie .mam zrozumie• 
nia dla żołnierskiego trudu t sym­
patii dla ludzi w mundurach. Po 
prostu w moim odczuciu nie jes, 
to piosenka o i:ołnierzach, lecz 
właśnie • o cywtzach. O trudnych 
sprawach t decyzjach, jakie muszą 
oni podejmować - na własne ryzy­
ko i odpąwiedzialność nte ·zaś dzia• 
łając na . czyjś rozkaz lub polece• 
nie. ..,,.1, 

Rzecz jest zupełnie zasadnicza i 
dotyczy tego, ca zmykllśmy okre­
tlać jako • zagad�iente postaw ludz-­
kich. Problem ten pozostający do• 
tychczas raczej na marginesie, na 
co dzień nie poruszany, (łaje '> sobie 
raz po �az znać - zwłaszcza w du· 
żych skupiskach ludzkich takich np. 
jak zakład pracy, Czasami, gdy wy• 

- Jak oceniacie przebieg 
KSR-ów rozpatrujących i za­twierdzających przedłożone pro' jekty planów alternatYWnych? 

·_:.. Trzeba podkreślić, że za­
równo samo przygotowanie ma­
teriałów. -na konferencje d ak i 
przebieg KSR zasługują - ogólnie 
biorąc - na ocenę • bardzo po­
zytywną. , Szczególnie starannie 
przygotowąpo się d o  KSR-ów 
w Hucie Miedzi i Zakładach 
im. H. , Sawickiej, gdzie na 
konfiarencjach prowadzono bar­
dzo rzeczową i wnikliwą dy­
skusję, w której .uczestniczyli 
zarówno przedstawic.iele pionów 
technicznych i ekonomicznych 
jak ' i robotnicy. Podobnie po­
zytywnie można by scharaktery­
zować przebieg KSR w Fabry­
ce Fortepianów i P.ianin, w 
„Milanie'', w Legn. Zakładach 

Z
AAFEROWANI szybkim tem­
pem życia i wydarzeniami, 
jakich nie sr.,czędzi nam każ­
dy njemal dzień, przeoczy­

iiśmy fakt, że od paru miesięcy 
znajdujemy· s;ę pod rządem nowej 

. ust;;awy, która mieć będzie znako­
mity wpływ na kształtowanie się 
stosunków międzyludzkich w na­
szyro państwie. Tym aktem u-.ita­
wqdawcz,ym jest nowy kodeks cy­
wilny, który wszedł w życie z 
dniem 1 stycznia 1965 r. 

Wielu prawników i nie tylko · 
prawników nie be21 słuszności uwa­
ża uchwalenie nowego kodek- . 
su za wydarzenie niezwyklej wagi. 
Na przestrzeni boy.,iem tysiąclet­
niej historii polskiej jurysdykcji 
j est to pierwsza pełna kodyfikacja 
prawa .cywilnego. Dotychczas ta 
ważna dziedzina prawodawstwa za­
warta była w kilkudziesięoiu ak-

tach normatywnych rozrzuconych 
w różnych rocznikach Dziennika 
Ustaw i opanowanie zawartych ·w 
niej zasad ·nastręczało wielu nawet 
rutynowanym prawnikom nie lada 
kłopotu. 

Dziś w ponad 1000 artykułach w 
s,posób zwięzły .i w miarę możli-

' wości dla każdego :m-o;mmialy za­
warto to c0 kiedyś uję_te było 
m,:in. w tradycyjnym już kodeksie 
zobowiązań, prawie rzeczowym cz7 
spadkowym, Jasność języka, jakim 
posługuje się nowy kodeks ma i­
stotne znaczenie dJa popularyzacji 
i znaj,omości tego działu prawa, z 
którym kai,dy z nas w większym 
1ub mniej&zym stopniu styka się 
na co dzień. Reguluje on bowiem 
zasacly sprzeclaży, najmu, dzierża ... 
wy, pożycz.ki, ustala za.kres odpo­
wiedz.ialności w 'wypadkach niedo­
•trzymywania ' terminów umów, 

lania s-!ę rótntca zdai'i • w roboc:eJ jący<th -ofia�nie ł mającycfi nt:i d'elu 
dyskusji _ on wla$nie nabiera nie• nie tylko dobro własne ale i· spo­
oczekiwa.nej" ostrości t aktualnofot, te�zne. Wyrazem upowszechntenta 
jakkolwiek nie zawsze bywa uśwt!I.• się tego poglądu i tego roaz�Ju 
domi�ny. ·zdarza się bowiem, :te ppstaw jest .· rożwój dem'okr,ac1t r,o 
,przedmiotem dyskusji jest ;t pozo• bptniczej, wszelkich . torm . spolec"l• 
Ml, powieazmy, kwestia przydatnoś• riej kontralt� rosnący wtzlal spole­

cl majstra z. na pęlnioriej przezeń .czeństwa 'w zarządza�tu krajem, 
funkcjt - podczas, gdy w • istocie głębsza ł coraz pełniejsza zna!o­
tcte�ają się dicie koncepcje: po- · mośó p'roblemąw występujących w 
stawy aprobaty oraz p�stawy za• naszym mieście, powtecl�, woJe• 
angatowanta. Postawy pt, ,,zrobię wództwie. I to z,najomoś� nie tytko 
jak polectld'!. ara: postawy ;,za• książkowa, ale . konfrontowana z 
stanów się ·czy to, co polectłeś prak.tyczną, :· żywą działalnością. 

giej zat · - jeśli .dana spoleczno$ó 
nie posiadła Jeszcze odpow1ertnłego 
naµ;yku korzy{ltc.nia z posiadanych 
uprawnień to np. _wykonywanie 
społecznej kontroli mo·że wyradzać 
się w zwykie chamstwo -lub · chuli­
gańskie ekscesy. 

Jedno jest wszakże pewne. Pom'­
Jają'c sporadyczrie • przypadki i ko­
ntecznośct, które rzecz Jasna mogą 
stę pojawia 1 - nowoczesne dwu­
dziestowieczne społeczeństwo musi 
się nastawiać na wychowywanie t 
rozwijanie postaw społecznie zaan• 

• ,. 
sprawy cywi ow 
jest mądre t okaże się dla nas 
dobre". 

To są właśnie te trndne sprawy 
cywilów. Ba natu;alnie w, teorii 
stę zgadzamy, że I jedynie postawa 
zaangażowania jest na dłuższą me• 
tę wartościowa społecznie !, • że 

tylko w ten sposób można yiycho• 
wywać społeczeństwo ludzt świat­
łych, odważnie myślących, działa• 

oczywiście coraz pełniejsze . roz• 
w!jan:te tego rodzaju postaw staw12 
me byle Jakie wymagania zarówno 
p·ried kierownikami i dyri?ktoramt 
'lecz t !J)rzed wykonawcamt. Ppja­
wtają stę z jednej strcmy tenct,mcje 
do ograniczania owej sfery 'aysJw­
sji, unikania szerszych konsult,ar:Jt, 
kładzenia nacisku przede wszystkim 
na . sprawne wykonawstwo. z dru-

gatowanych, pobudzać i wytwarzać 
nawyk dojrzałego krytycznego my-
1łlenta. ' z punktu widzenia techniki 
zarządzania wydawać się to może 
utrudnianiem sobie życia w nie­
jednej sprawie. ' W tstocie jednak 
ów czynnik kontroli t dyskusji 
jest nieodzowny dla pomyślneg,> 
rozwoju nowoczesnego spolecze>\ 

stwa, 

' ' 
. ' :. • ... : ,l 

' ' ..... 

Kar. 

kształtuje zasady dziedziczenia itp. 
- a więc „ wszystko, co każdego 
C'.lłowieka żywo interesuje. 

Po tym wstępie oc;ldajmy głos · 
jednemu z najwybitniejszych na 
Dolnym Sląsku cywilistów-prakty­
ków wiceprezesowi Sądu Woje­
wódŻkie,go i prr:ewo<lniczącemu 
wydziału cywilno-rewizyjnego we 
Wrocławiu, mgr Mirosławowi Fili-
powiczowi. 
. 

J 
AK WIADOMO nowy ko­
deks obowiązuje zaledwie od 

. - kilku tygodni i trudno już 
dziś w pełni ocenić jego społeczne 
i praktyczne znac;z;enie. Prze'dtem 
musi upłynąć nieco czas,u, aby o­
rzecznictwó sądów mogło wyrobić 
sobie pogląd, jak w praktyce zda-

• , j!\  egzamtn nowe · zasady, czy od­
dają one myśl ustawodawcy. Dla­
tego z konieczności moje uwagi 
dotyczyć będą tych spraw, których 
znaczenie ju,ż obecnie nie podJega 
dyskusj1. 

Nowością i to · bardzo istotną dla 
sądów jest wprowadrenie do ko­
deksu podz,ialu na własność spo­
łeczną, osobistą i indywidualną. 
Wprawdzie rozróżnJenie to przewi­
' duje już Konstytucja, niemniej 
brak tego podziału w szczegółowej 
'ustawie nastręćzal sądom sporo 
kłopotu, prowadził do »ró,żnorodnej 
interepretacji. Obecnie kodeks cy-

• wilny wyraźnie stwietdza,. co na­
leży do własności społecznej, a 
więc majątek nien,ichorny i rucho­
my pańs•twa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych, organi­
zacji społecznych. do własności zaś 
osobistej m.in. domki jednorodzin­
ne lokale · mieszkalne, rzeczy na- • 
leżące do urządzeni'a i go,spodar­
stwa domoweg9, pojazdy mecha- • 
niczne Jakkolwiek właS1I1ość spo­
łeczna

. 
korzysta ze szczególnej o­

chrony prawnej to je�nak' uroczy­
ste poręczeme całkowitej . ochrony 
w!asnoś<.i osobistej wzmacnia po­
czucie stabilizacji stosunków wła.- • 
snościowych w społeczeństwie, 
stwarza dodatkowy bodziec do pod­
noszenia na wyższy poziom życia 
materialnego i ku1turalnego każ­
dego _obywatela. 

\JA/, SZCZE,GÓLNY sposób po-- traktowana .została wła�-
' noś.ć chłopska. Wprawdzie 

nie wylączóno jej z własn-ości in-
, dywidualnej, niemniej . U5tawo­

<lawca poqkreśla, że gospodarka 
chłopska znajduje się pod opieką _ 
państwa, 'CO stawia ją w sytuacji. 
prawnej znacznie kOTzystniejszej 
od innych rodzajów własności in­
dywidualn'ej. 

Jeśli już jesteśmy przy omawia­
niu stosunków •1łasnościowych nie 
mo·żha póminąć nowego przepisu 
wyrażonego w art. 127 § 2, który 
brzmi : , ,Obywatelowi, który chro­
niąc własność społeczną poniósł 
s�odę na orobie lrub - mieniu, . .  na'.'!· 

Fot. T. Drankowski 

\· 

leży się odszkodowanie ... " Dotych� 
czas myśl ta wyrażana wielokrot­
nie · w różnych aktach ustawodaw .. , 
czych pozostawała tylko w �!erze 
nakazów moralnych, nie ,była ni­
czym równoważona, gdy ktoś bro­
niąc własności społecznej doznał 
uszczerbku, Teraz kodeks nadal 
temu wyraz we wspomnianym !)['Ze 
pisie gwarantując obywatelowi wy­
równanie wszelkich szlkód ponie• 
sionych przez nj-ego przy ochrania­
ni,u własności społecznej przed 
zrns:ziczeniem • lub zaborem. 

Drugim rodzajem korzyści, _ jakie 
wynikają dla obywatela z nowego 
kode�su jest .. wzmożona 9ehroi,.a 
jego interesów przy zawi&aniu 
transakcji kupna. Po raz pi'erwszy 
wprowadzono do prawa cywilnego 
p<;>jęcie ceny sztywnej i maksy­
malnej. Tam, gdzie .obOwiązują za­
rządzenia o takich cenach, n,iedo­
puszcza.lna jest sprzedaż po -in11ej 
cenie, nabywca może żąd�ć . zwro­
tu nadpłaty. Dzięki tym przepi• 
som obywatel chroniony jest przed 
spekulacją nie tylko· od strony kar­
nej ale i cywilnej. Dalej, utrzy­
muj-ąc dotychczasowe urirawnienia 
wynikające z rękojmi za , wady 
rzeczy sprzedanej - w szczegól­
ności możność żądania obniżenia 
ceny lub nawet zwrotu pieniędzy 
- kodeks cywiln� wprowadza je- ' 
szcze instytucję gwarancji, pole­
gającą na uprawnieniu nabywcy'do 
żądania usunięcia usterek i wad 
na koszt sprzedawcy. 

Nie j,est to wprawdzie nowość, 
ale oficjalne jej umieszczenie w 
kodeksie stanowi dalsze zabezpie­
czenie interesu. ludności. Ogólny 
okres gwarancj.i wynosi 1 rok ; w 
ci'ągu tego czasu, _sprzedawca obo­
wiązany j est na swój koszt. na­
prawiać daną rzecż lub zamiast 
rzeczy z wadą dostarczyć inną bez 
usterek oczywiście o ile wady 
tkwiły 'w  samej rzeczy, W razie 
wydania innego przedmiotu ter­
min gw�rancji biegnie od nowa. 
Mało - kupujący może obecnie 
nawet jeszcze w ciągu trzech mie­
sięcy po upływie gwarancji do­
chodzić swych praw u sprŻ.edaw­
cy z tytułu rękojmi za wady fi­
zyczne i pra"-:ne. Te uprawnienia 
bronią obywateli przed nabywa­
niem za drogie pieniądze np. te­
lewirorów ezy radioodbiorru'ków; 
które po kilku miesiącach , ,,wy-, 
siadają", stanowią tylko wątpliwej 
wartości ozdobę mieszkań. 

ADAM GAWLIK 

(Dokończenie w na.st. numerze) 
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Korytarz szkoły Tysiącłecla •, 'w Bolesławcu. Za i;hwilę usłyszy­
my dzwonek i korytarz zapełni się uczniami. Fot. A. Skorup.i 

w 

Mgr Edward Lercher 
przewodniczącym PRN 

.. 

w Bolesluwcu 
Podczas ostatniej sesji -Powiato• 

wej Rady Narodowej w Bolesław­
cu podsumowano działalność PRN 
w t>ieżą<'ei kadencjl (pisaliśmy już 
o tym na lamach „ Wi::idomości"). 

Drugi punkt poświęcony był spra• 
wom personalnym. Ponieważ do­
tychczasowy przewodniczący PRN. 
mgr Skoczeń odszedł do Dzierżo­
niowa radni wybral i  nowego 
przewodniczącego. Został nim mgr 
Edward Lercher - dotychcz.aso,wy 

dyrektor Miejskiego Pr�siębior­
stwa Gospodarki Komunalnej , 

Mgr Edward Lercher ma 39 lat, 
z wykształcenia Jest ekonomistą. 
Do Bolesławca przyjechał w 1943 
roku przez ostatnich 7 lat pełni! 
funkcję dyrekt<n-a MPGK. Mgr Ler­
cher należy do partii od 1946 r. 

Wybrano także cz.lonka Prezy­
dium PRN.  Został nim dyrektor 
miejscowego Szpitala Psychiatrycz­
nego, dr Michał Marzyński. 

(lemil) 

R·ada Narodowa legitymuje �i� 

pawa:tny,,.,1 osiislgnląciaml 
ruchomlono nowych zakładów, któ• 
re mogłyby zatrudnić kobiety w 
Chojnowie i Wojcieszowie. I( ADENCJA Powiatowej Rady 

Narodowej w Złotoryi do• 
biega końca. Co zrobiono w 

tym powił-cie od kwletnJa 1961 
roku? Osiąinięda są duże, a naj­
lepiej mógłby je ocenić ten klo 
cztery lata temu opuścił miasto 
i teraz zobaczył Złotoryję po raz 
Elrugi. Zmieniło się wiele, przede 
wszystkim w całym centrum są 
elobre asfaltowe drogi, odnowione 
domy, oświetlone ulice, gęstsza sieć 
sklepów i blisko 30 n�nów, któ­
rych poprżedl'lio w ogóle nie było. 

To tylko wstępne wrażenia bo· 
wiem analizując bliżej pracę rad 
narodowych można stwierdzić jak 
wiele zmieniło się tu na korzyść. 
Najwięcej osiągnięć ma resort go­
spodarki komunalnej. Od 1961 ro­
ku oddano do użytku w nowym 
budownictwie 308 mieszkań liczą• 
cych 887 Izb. Nakłady na budowni­
ct-wo DBOR�pwskie wynos!ly 46,6 
miliona złotych. Ale budowały Lak-

L IST Z TERENU 

:te zakłady. ,,Lena", ,,Nowy Ko­
ściół" i Wojcieszowskie Zakłady 
Przemysłu Wapienniczego przeka:: 

zaly . swoim pracowrukom 334 izby. 
W ci�gu -ostatnich cz!erech lat pod­
dano kapitalnym remontom 246 do• 
mów mieszkalnych. Prócz tego -e9 
mieszkań wybudowały osoby pry­
watne. Jest to bardzo mało i są­
dzimy, że w najbliższej 5-latce bu­
downictwo indywidualne zostanie 
zwiększone. Kosztem 25,6 mln zł 
roz.budowano oczyszczalnię ścieków 
w Złotoryi, rozbudowano ba:ię Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, przebudo­
wano drogi oraz założono część 
oświetlenia ulicznego. 

W 
IELE zmieniło się w resor­
cie oświaty. W stolicy po­
wiatu zbudowano nowocze­

sną szk<V'� Tysiąclecia oraz uru-. 
chom1ono dwie zasadnicze szkoły 
zawodowe. Kilka nowych sZJkM o­
twarto także na terenie powiatu. 

f 

„Puchy" w Aiosliach 
Szanowny Panie Redaktorze/ 

Współczuję mleszkańcom Lubina, 
s 1<.a rnnym na zaopatrywanłe się w 
kios�ach „Ruchu". Brak tu wielu 
podstawowych arty1<.ut9w taldcli 
choćby ja.k' np. żyletki, mydło to• 

I ' ' a eto,oe, perfumy, a niekiedy nla 
ma nawet, Zapałek lub paplerośów. 
Kierownictwo delegatury w Lubi• 
nie twierdzi, że nie ma :l:adnego 
wp!ywu na zaopa/rzente, Najwyż• 
szy czas, aby dvrekcje „Rucli" we 
Wroctawtu , I Leg_ntcy zr_ozum!aly, 
ze Lubin to duży ośrodek mledzlo• 
wy. 

Przy okazji • Panie Redaktorze 
slJw parę o lłtosku w 
;,Osiedlu D''., Nie będę 

górniczym 
przypoml­

_nal, że o�tedle jest położone pra-
wie 2 km , od centrum, że pracuje 
tu I mteszka 900 osób • (cło • końca 

/ roku e1tw_orzy się nowe hotele ro• 
botnlcze i liczba wzrośnie o dalsze 
640 9sób) ttp., Tytko tu zaopatru;q 
się mteszkcińcy osiedla w podsta• 
wowe artykuły_ pierwszej potrzeby, 
tymczasem 'kiosk jest zaopat�zony 
na)gorze/ w cai,,m mte�cle. Moim 
zdaniem nte powtnno tu nigdy bra• 
kować mydła, proszku do prant11, 

Fes1:wal ' ' 

z e  ,pJ!ów amatorsk·ch 

:l:yletek, zapqłek, 
Itp. artykułów, 

w_ody kwiatowej 

Pełen amutku lecz 
z poważaniem 

Zyczl!wu 

ludzie XX-lecia 
C ężk ie były 
. pierwsze. dni 

L
UDWIK KORDYL w lip­
cu 1945 r., po opuszczeniu 
obozu w Mauthausen• 

Zbudowano lub wyremontowano 
wiele boisk sportowych przy sz.k<>­
lach, ogrodzono budynki szkolne 
plotami, zakupiono wiele pomocy 

, naukowych. 
Do największych sukcesów w 

służbie zdrowia należy niewątpli• 
wie zalkzyć fakt uruchomienia no­
wego szpitala w Chojnowie. 
Otwarto wiejskie ośrodki l.drowia 
w Zagrodnie I Pielgrzymce, prze• 
kazano nowe budynki dla Powia• 
towej Stacji Sanilarno-Epidemlt>­
logicznej oraz stacji Pqgotowia Ra• 
tunkowego w Chojnowie. Rokitni­
•ca i Nowa Wieś Groóziska otrzy­
mały punkty felczerśikie. 

Sporj! osiągnięcia ma rolnictw<,, 
Trudno oi::isać wszystkie z nicą. 
Wystarczy jeśli wspomnimy o wy-­
budowaniu nowoczesnej lecznicy 
weterynaryjnej w Złotor�i. po<l• 
niesieniu wydajności z ha. otwar­
ciu kilku nowych agronomówelc, 
szkoleniu rolniczym itp. W Zloto­
r)lj, przy ul. Legnickiej rozpoczęto 
budowę nowego państwowego o­
środka maszynowego z gara-żam!, 
warsztata\Tii remontowymi, maga­
zynami itp. 

W toku kampanii przedwybor­
cz.ej w 1961 roku społeczeństwo 
zgłosiło pod adresem rad narodo­
wych 169 wniosków i postulatów. 
Z tego 96 zostało zrealizowanych. 
Powstałe były nierealne lub zo• 
staną wykonane w następnej 5-lat­
ce. Reallz.ując postulaty otwarto 
wspomniany szpital w Chojnowie, 
adaptowano kilka budynków na  
szkoły (m. in. w Białej i Wojcie• 
szowie)_ oświetlono w Złotoryi u­
lice, zbudowano pawilon · handlowy 
na • Osiedlu Gńrnlczym, otwarto 
nowy punkt apteczny, wyremonto• 
wano wiele domów mieszkalnych, 
uruchomiono kilka nowych linii 
autobusowych, zbudowano sporo 

• boislc i obiektów sportowych, we 
wsiach powstały świetlice i klu­
by. 

N 
IE wszystkie postulaty zo­
stały jednak zreali :wwane. 
Nie udało się zagospoda,ro-

wać obiektu po byłej 'iabryce 
, ,Ackerman" w Swierzawie, nie u-

Wizgta 

Wiosną 1964 roku - podczas dys• 
kusji przedzjazdowej - na zebra• 
n iach party_i nych zgło.�zono 36 
wniosków porl adresem rad naro­
dowych. Podobni!" jak w okresie 
kampanii przedwyborczej clotyczyly 
one przeważnie �praw_ socjalno-by•, 
towych. Co dotychczas z.robiono? 
Dolnośląskie Zakłady Białoskórni­
cze-Rękawicznicze „Renifer" w 
Chojnowie uruchomiły punkt cha­
łupniczego szycia rękawiczek za• 
trudniając 50 kobiet. Objęto opieką 

- lekarską pracowników K.rzeniow­
skich Kamieniołomów Drogowych 
przez przychodnie znajdujące się 
w Z . .  G. , ,Nowy Kościół". Przy-

• d�ielono więcej ziemi na ogródki 
działkowe dla mieszkańców Złoto­
rii i Wilkowa. 

Jak widać rady narodowe w po­
wiecie złotoryjskim podczas ostat­
niej kadencji nie próżnowały. W 
miarę możliwuści starały się wy­
konać jak najwięcej swoich za• 
dań i postulatów ludności. 

LESLAW MILLER 

W Bolesławcu 
� . . 

mow1ą ze . . . 
••• W • hótelu „Piast" robi się re• 

manent w „cocktail-barze" (czynny 
od 7,00 do 10.00) a w · tym czasie n ie• 
czynna jeszcze jest kawiarnia (czyn• 
na od ·10.00), natomiast goście hote• 
łowi pędzą do baru mlecznego. 

* 
... Wejście do gabinetu pewnego 

dyrektora przypomina róg ruchliwej 
ulicy w centrum wielkiego miasta: 
nad drzwiami zainstalowane są trzy 
kolorowe światła, którymi dyrektor 
reguluje strumień interesantów. 

* 
... W barze s;i.moobslugowym spot• 

kać można olbrzymi spis potraw, 
z którego dyrek('ja jest bardzo dum• 
na; goście muszą zadowolić się tył• 
lrn jedną zupą. (hj) 

UJ fabryce llłgdła 
S .tysięcy ton mydła gospodarczego 

do prania zamierza wyprodukować 
w tym roku Sląska Fabryka Mydła 
w Jaworze. P_rócz tego wytwarza sic; 

wiele innych asortymentów, między 
innymi mydło S'Zare, mydło włó• 
kiennicze przeznaczone do pranił, 
wełny i bawełny (dla przemysłu 
włókienniczego), mydło w proszku, 
mydło w ·  płynie przeznacwne głów� 
nie do wagonów kolejowych oraz 
wszelkiego rodzaju przeciwpożarowe 
środki planol16,'.6rcze. Z odpadów na• 
tomiast _wytwarza ,;ię wieloskładni­
kowe nawo,z:y sztuczne dla r·ol• 
nictwa. 

W bieżącym roku fabryka wpro• 
• I 

wadziła do produkcji proszki d o  
szorowania wanien, zlewów, naczyń 
itp, zwane „Javox". Dotychczas te­
go rodzaju proszek nie by! w poi• 
sce w ogóle wytwarzany, sprawa• 
dzało go „PEKAO" z zagranicy 
i sprzedawało za dewizy, w komi• 
sach paczka proszku kosztowała 
około • 50 zł. Pr·oszek „Ja vox" 
(w 600-gramowych,_ paczuszkach) bę­
dzie kosztowa! tylko 9.60 zł, Fabry-
ka czeka na zamówienia hurtowni. 

(L. M.) 

Z A G t Ę B I A 

LAUREA CI W LUBISIE 

z inicjatywy Powiatowej_ �o• 

rad n i  Pracy ' Kulturatno· Oswta• 

towej odbyło się uiedawno W· 

Lubinie spotkanie ,_ iau reatanil 
wojewódzkich eliminacji XI O• 
gótnopolskie.go Koukursu Recy­
tatorskiego, 8 laureatów recy• 
tow a Io wiersze. W tJ'Otkanl u 
brali udział przedst�wlcicle 
władz powiatowych, 

NOWE KLUBY „RUCH" 

13 klubów pra$Y I ksią2�.I 
„Ruch" działa jut n a  ter'ln1e 
powiatu lubińskiego. W tym 
roku powstanie datszvrh killta• 
naście tego typu plar.ówck. 
Jeszcze w marcu llr. kluhy 
otworzy się w budynku Ko• 
mitetu Powiatowego PZPR, w 
Międzyzakładowym nomu JCUI• 
tury oraz wsiach - Ohora, 
Polkowice Oolne, G,nlc to  i Gó• 
rzyca. W następnych miesią• 
cach kluby u -ruch omi się· w 
Czerńcu, Ra�zoweJ, Siedlicach 
i innr,h wsiarh. 

Ale  „Ruch•' otwiera 11ie tył• 
ko kluby,  Niedługo &tanie w 
l ubi'nie 1 1  z kolei kiosk, pr:i:y 
ul, Sc ina wskiej, 

ątLKA ME'l'ROW CHODNIKĄ 

Już kilka ' lat temu pisaliśmy 
na łamach „Wiadomo4ci''; że w 
Złotoryi przy ul.  Dzierżyńskiego 
:r.alożono nowy chodnik z ply• 
tek betonowych. Zabrakło tył• 
ko płytek (około 6-8 metrów 
długości) na ułożenie chodnika 
obok budynku nr 3, Aby zll• 
kwldować „dziurę" wystarczy 
kilkadziesiąt płytelt i l!wie go• 
dziny pracy jednegt> robotni• 
ka. Niestety, płytek nil! uło• 
żono do dził . 

Z REZERWY BUDZETOWEJ 
NA SZPITAL 

Miejska Rada Narodowa w 
Bolesla wcu uzyskała 640 tysię• 
cy złotych z rezerwy „udźeto• 
VI ej. Pieniądze te przękazano 
dla Szpitala Powi'ltowego n'l 
zak�tp leków i niekt�ryc11 urzą• 
d7.en. 

BRAWO UPGK 
W BOLESŁAWCU 

Miejskie Przedsiębiorstwo Gos 
podarki Komunalnej w Bole• 
slawcu w ocenie pracy za . tok 
ubiegły wypadło jako jedno z 
r.ajlepszych w woje\\ ództwie. 
Zrobiono sporo w czyniP. 
spo!ecznym zbuclowane zostały 
garaże dla Zakł,1d11 Or,yszcza­
nia Miasta, sporządzono nO•\ :\ 
dokumentację n a  wymianę sieci 
gazowej (prace wykonvwać -się 
będzie w tym roku), ,,;·yremon•  
towano łaźnię mle fską I 1,ru• 
chomiono w niej kTyty b-sen 
kąpielowy itp. Wuyst kle za• 
kłady MPGK obni�ył V swoje · 
koszty własne o 2,7 m_ln zł. 

ZMODERNIZO\VALI DANlj;, 

Pięknie i nowocze�'1ie wyglą• 
da oddział Narodowe0o Ban• 
ku Polskiego w , Bolt>slawcu. 
Wnętrze zostało l>tdnif\ wyre• 
�ontowane, Natomiast pracow· 
nicy otrzymal i  �lele nO\łych 
maszyn do liczenja, Oddział 
NRP w Bolesławcu istnieje 
już 15 lat. 

NOWY D YREKTOR . BP� 

Bolesławiec!< ie l'rzedsiębior• 
�two Budowlane ina • nowego 
d� re�tora naczP.l iH•�o. Został 
nim rnż. Pater - dotyrhcz;,so• 
wy pracP.wnik .lele•1 io;�<'>Tski<lj 
DllOR. Dotychczasowy r!vrek• 
tor, inż. Zazula, ni-zeszedł do 
pracy we Wrocławiu. 

KURATOR Z DREZNA 
\f BOLESłA WCU 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w Bol eshwr u przy 1•!. Komu• 
nv Parvskie.l oraz mlP.iscowa 
s�l<.ola Tvsiacll'cia przy ul. Pol• 
nej miały zaszczyt gościć ku• 
nto;a �zkolnego z ' Dre1na. 
Oośr ·1.w1edzil ohie ukolv w 
towarzystwie kuratora okr,gu 
szkolnego we \Vroclawlu, M i• 
chała Staszkowa. 

PLA COWK,A „GROM ;\ DY" 

!Jolesławiec ...:.. jako �ierWszp, 
111,asto w Zil11:lęhiu -:- otrzymał 
t>lcspo7.yt . . -rę Spfil<l ii�lni Tury• 
� fp•7.,-,o-�•�,r,orzynkowc.J Gró­
mada", Mieści się ona pr;y ul. 

Sądowej '7 i czynna jest co• 
dziennie w godz. 10-13 ,telefon 
20-73). , Ekspozyt>Jra organizuje 

• wszelkiego rodzaju wyciec7ki, 
zapewnia przewodników,. p_rze• 
jazd autokarem luh poc1ąg1em, 
wyżywienie i u-:iclegi. 

NOWE ,\WwADZ·E SFOS 

w Jaworze odbyło się nir.• 
dawno zebranie P.owl&towcgo 
K omitetu Spol-ecznego Fundu• 
5ZU Odbudowy Stolicy i Dol• 
ncgo Sląska, na którym wybra• 
no nowe władze. Przewodniczą• 
c-vm został ponownie int. Je.zy 
Konopek (przewodnic.tący PRN),  
zastępcą M irosław Agdan (kie­
rownik Wydziału Oświaty 
t'RN), a sekretarzem <\lfreda 
Mirowska (pracown ica Wyflzla• 
lu Oświaty). Spoleczeń ,two po• 
wiatu Jaworskiego zebrało w 
uLieglym roku na SFOS JR! 
tysięcy złotych, plan na rok 
�ieżący przewiduje 7ehranie 
280 tysięcy zł. W ciągu ostat­
nich trzech Int z fundusz'J 
SFOS przekazano 500 tys zł na 
7akup nowych urządzeń dla szpi 
tala powiatowego oraz 200 tys. 
zł na remont Powiatowego 
Domu K ultury. 

REMONT KLUBU 
SPÓŁDZIELCZEGO 

Budynek Klubu Spółdzielcz l• 

go w Jaworze poddano kapitał• 
n emu remontowi, ale mimo t„ 
wewnątrz prowadzi się norm3!• 
na działalność. Po remoncie U·• 
rządzi się kawiarenkę mlod.i:ie• 
tową, uruchomi filię ,.Prak• 
tyczne.I Pani'', która zajmie się 
pro,vadzeniem kursów kroju· i 
szycia oraz pieczenia i gotowa• 
nia, prowadzeniem zal·'adu 

. fryzjerskiego oraz udzielaniem 
pot'ad dla kobiet. Prace rP.mon• 
towe na parterze ma.ią być za­
kończone do 10 kwietnia, nato• 
miast na piętrze można będzie 
przvstapić do remontu z chwi• 
lą kiedy Miejska Rada Narado• 
wa Wykwateruje lokato1ów, 

JAK GOSPODAROWANO 
BUDŻETEM 

Na ostatniej sesji -Miejskiej 
Rady Narodowej w Jaworze 
oceniono realizację planu gos• 
por!arczego i budżetn 1.a rok 
ubiegły, Budżet w porównaniu 
do 1963 r. wzrósł o 1.467 tys, zł. 
Na dochody miasta złożył:,, się 
wpływy z dotacji WRN, dzia• 
ła!noścl młynów ,gospodarczy·ch 
,uzelkiego rodzaju pod11tków i 
sprzedaży . znaczków skarbo• 
w�rch. Pieniądze wyila tkowano 
ua szkolnictwo, kapitalne re• • 
mo��Y �omó� oraz rlró�. u trzy , 
mame :nelem miejskiej, oczysz• 
czanie miasta itp. 

WKROTCE PREMIERA 
,,KONRADA W ALLE)SRODA" 

�espOł teatralny Klubu Spół• 
dz1el�zego w Jaworze pod kie• 
rowmctwem Zbi3niew:1 Lecha 
11rzygotowuje „Konrada Wallen: 
ro.da" Adama Mickiewicza. Pre• 
m1era jest przewidzi>ma w dniu 
14 marca br, w $rodzie Sla• 
skie,i.  Sztuka będzie wystawiÓ· 
'na l!'itka razy w Jaworze oraz 
Rawiczu, Złotoryi i - J eleniej 
Górze. 

KON�,OLUJĄ BUD� NKJ 

Dziś (t� marca) -:,,akończy się 
kil kudniowa kont.tola • wszyst• 
kich budynków m ies-ittalnych 
w Jaworze pod w1glęclem stanu 
8'anitarno•porządkowego i o­
ch�o_ny przc�·iw-pożaro,c ej_  h.o· 
m1sJa kontrolna wyda wiei� 
z�l e�eń majaryrh na celu usu• 
n1ęc1e zaniedbań. 

l'LENUM KJ;> W ZŁC.'TORYI 
I ;•. 

JR marca o godz. 10 od!Jędzie 
sit: plenum Komitet•t Powiato• 
\\ ego_ PZPR w ZlotoryL Dol<o­
na się oceny sport u i t u rysty­
kl na terenie powiatu oraz wv­
tYC;-Y na,ihliższe zada n ia .  Ma• 
t€naly przyr:otowu Je komisja 
1,1 opagandy KP. 

SESJA PRN 

W najbl iższy czwartek (18 
mar�a) będzie obrącl ow,ił sesja 

, Pow1atowei '!łady Na ro,lowei  w 
Złotoryi. Dokona się na ni�j  
ocr.ny dotvr·hc1asowej pracy 
racl?YCh i Rarly ,  onl·"·w i  rra l i -
zar.1ę p'ro(_Yt"amu w,,horcz�CYO 
0_1·az wniosków postulatów 
ludności itp. 

OPRAC'OWAt.: (L. M.) · 
W najbliżs-zą sobotę (13 marca) od­

będzie się w Jaworskim K lubie. Spół• 
d1.ielczym festiwal szkoln ych arna• 
torskirh zespołów artystycznych. 
Wystąpią zespoły z 6 rn!ejscowych 
s�kół - podstawowych nr !, 3, 4 i s, 
Liceum Ogóln okształcącego i za­

sadniczej Szknly Medycznej, Zoba• 
czymy 1 usłyszymy -zespoły wokal­
ne, chór, zespoły pieśni I tańca oraz 
estradowe. Występy rozpoczną się 
w dużej sali o godz, 14, Impreza 
zostanie zorganizowana z okazji 
XX-lecia Dolnego Sląska t 20 rocz• 
n icy istnienja miejscowej Powszech• 
nej Spółdzielni Spożywców, 

-Gusen przybywa do Jeleniej 
Góty, Kilka dni później ' wyru• 
sza pieszo do odległej o 40 km 
Złotoryi, gdde postanowił się 
osiedlić, Wsti;puje do pracy w 
Urzędzie Bezpieczeństwa i bie„ 
rze' aktywny udział w oczy�z­
czaniu powiatu z niedobitków 
SS oraz groźnych band „Czar• 
n ego Janka" i „ Porucznika 
Lwa", Były to ciężkie dni, trztl• 
� było zapewnić mie�zkańcom 
�pokój oraz zabezpieczał fabr�• 
ki i budynki przed szabrownl• 
kami, 

Po 10 !Mach pracy w orgll• 
nach be,pieczeństwa Kordy! 
przenosi się 5lil.żbowo do pracy 
w Zakładach Górniczych „No• 
wy Kościół" gdzie pełni różne 
funkcje partyjne i zawodow�. 
Od dwóch lat jest I sekreta• 
rzem Komitetu Zaklado.wt:go 
PZPR. Na ostatniej powiatowej 
konferencji partyjnej t udwilu 
Kordyla wybrano w skład ple• 
num i eg,ekutywy '.Komitetu 
Powiatowego PZPR. 

Z s u  I i 
sqdowej Okradal i sk lepy i m�eszkania 

Na zwycięzców czekają cenne na­
grndy rzeczowe ufundowane przez 
PSS. Wręczy się je w dniu 10 kwiet­
n ia podczas , Walnego zgromadzenia 
PS!l, Tam też wystąpi zwycięski 
zespół. 

(lemll) 

WIADOMOSCI 
Nr 11 €415) 

W zakładzie tow. Kordy! jest 
bard20 lubiany przez górników 
i pracowników kopalni, ciesz y 
się powszechnym szacunkiem 
i zaufaniem Ludzie śmiało 
przychodzą tu ze swoimi kl.J· 
potami i skargami wic1 ząc, i:!l 
w Komitecie Zakładowym 
PZPR znajdą zrozumienie i b1;• 
dą pomyślnie zalalwieni, 

Zyczymy jednemu z pierw• 
szych mieszkańców i r!ziala<::;.y 
Złotoryi dalszych pomyślnych 
lat pracy. 

(lemill 

N 
A lawie oskarżonych zasia­

. dło czterech mężczyzn, naj­
starszy liczył 55, a najmłod-

szy 26 lat. Doprowadzono ich na 
rozprawę z aresztu tymczasowego. 
Sędzia otwiera grubą teczkę akt, 
z których wyczytuje kolejno grze­
szki oskarżonych. 

Prokurator zarzuca w akcie o­
skarżenia 26-letniemu Julianowi 
Skrętowskiemu następujące prze­
stępstwa: za pomo�ą żelaznego ło­
mu włamał się o n  do sklepu GS 
we wsi Leszczyna skąd zabrał 25 
tabliczek czekolady otaz 500 zł. W 
tej samej wsi. korzystając z chwi­
lowej n ieuwagi Romana Suryna 
- wszedł przez 01rno do jego mie­
szkania i ukradł mu garnitur oraz 
pieniąd:ie łącznej wartości 2 580 zł 
W Wojcieszowie skradł Heleni� 
Załupce 1310 zł. W Prusicach 
w.sz.ed.l � oknQ <lą JtJ.wajc,Y. 

domu Wiktora Baldyna i zabrał 
mu słoiki z mięsem oraz przy 
okazji ,,gwizdnął" zegarek. 

W Ploninie (pow. jaworski) zlo­
d:iiej działał ze swym kolegą 33-
letnim Gerardem Babiczem. • Ale 
tam miel i pecha. Zamierzali okraść 
mieszkanie Marii Bruj lecz zosta'li 
śp_l°;'z.eni_ i musieli czym prędzej 
w1ac. Nie  posz,częścilo się także 
Dabiczowi z 55-letn im '0l incentym 
Br_t.:zi . i 47-lelnim Antonim Jago­
dzm;;kim. !?od-czas włamywania si� 
do sklepu GS w Swierzawie zacho­
wywal i się zbyt glo�rio budzac 
jednego z sąsiadów. To _prz.esą<lzi­
ło , � <;ałości akcji - trzeba było 
UClC.{aC, 

Wojcieszów okazał się dla zln­
d�iei bardziej pomyślny . .Jagndziit­
ski i Babicz włamali się do skle-­
pu nabiałowego zabierając pienią­
c:lz.e i 14� t;Wenne,ig "ft. Y!ll.J:! 

kości 8 472 zł. Ci sami we wsi 
Radomier� (pow. jeleniogórski) u­
�ra<lli krowę Eugeniusz.owi Krzy. 
zakow!, Dla Babicza, Bruziego I 
Jagorlzińskiego niezbyt przychylną 
okazała się takle Lubiechowa gdzie 
p:;-zy . �róbię wla i nania do sklepu 
rowniez zostali spłoszeni. Jednak 
przy wymiarze kary sąd kari.e z,1 
usiłowanie taka samą karą jak za 
dokonanie przestępstwa,. 

N 
A rozprawie sądowej żaden 
l . nich n ie pczyznal się do 
winy. Je<lynie Skręlowski 

p�zyznat się podczas śledztwa ale 
w,<l_�znie pó�n iej przestraszył� go 
gro,.by kolegow, W świetle zebra­
nych . dowodów czyny przestępcze 
złodz_1e1 nlE" budzą żadnych wątpli­
wości. 

Sąd Po_wiatowy w Złotoryi pod 
er�w9',Iuctw.ęm 1ę5W�&2 ID.lr ZQil, 

niewa Szczepaniaka skazał Gerar­
da Babicza na 5 lat wię:iienia i 
7 tysięcy złotych grzywny, Juliana 
Skrętowskiego skazano na 4 lata 
więzienia i 5 tysięcy złotych grzyw• 
ny, . Antoni Jagodziński również 
posiedzi w więzieniu 4 lata i za• 

· płaci 7 tysięcy złotych grzywny, 
a Wincenty Bruzi posie,dzi r'wa 
lata • I • 1 zap ac1 2 l ysiące złotych 
grzywny, Wszystkich pozbawiono 
praw publicznych na okres ]at 
t��ech. Poza tym musz.ą oni zwró• 
CIC odszko,·� " , , •u�h a"11e na r·l.ecz GS•ÓW; 
�torych sklepy okradali. Oskarżał 

a rozprawie prokurator z. Jan-
kowiak B • . • ruz1ego i Jagodzińskiego 
b�oml adwokat Marian Natusie• 
�cz, . a _ Skrętowskiego a<lwokat 

. od�muerz Kowalski. Babicz bro­nił się sam. 
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z Wydzi�lem Hand!u P�RN w Legnicy, Miej• 

R 
EDAKCJ;A „Wiadomości'� w J)Ol'OłlUmie,.nlu 

s
. 
kim H�dle�. Detaltcznym, Pows_zechną �pól­

dzielnlą Spozyw,ców, Legnickimi Zakładami GasJro'nondcznymt, ' Rejonową . Spółdzielnią I ' . O�rodniczą, Hurtownią WPHS I Żakła'dami Mięsnymi ogłasza. • 

Konkurs a nkietę 
na te!Ilat 

, ,Jak_ oceniam legnicki handel" 
W konk�rsle mogą brać udział wszyscy czytelnicy, któ­

rzy odpowiedzą na następujące pytania; 
• ' 

1 
JAK oceniasz zaopatrzenie Legnicy 
cze i pt�emysłowe w porównaniu z 
mi naszrgo • regionu. 

w art. sp·ożyw­
innymi miasta-

Jakich • artykuł Jw . nie możesz kupić w 
nH:kich? 

• • 

' 
sklE'pach leg-

,.. , 1 . ' . ·• 

' . 
.• 

2 
rych 

JAKIEGO sklepu lub zakładu ·  • gastronomicznego brak jest w T"!ojej dzleinicy? Jak oceniasz pracę personelu w placówkach handlowych z usług któ­korzy�tasz? (sklepy i restauracje) 

• • . . • 
• 

3. CZY odpowiadają Ci godziny w których skle� lub zakład gastronomiczny jest otwarty? Ozy .. mleko ł pieczywo dostarczane . są w godzinach rą.imych i kiedy? • 
i i 

i 

! ii ,_ • 

a i 

• • 

• ,. • 

4 JAK oceniasz jakość zakupionych produktów i .to­
warów w sklepach spożywczych, przemysłowych 
i zaklad_ach gastronomicznych? 

i 
i 
i • 

.· • 
·•· . 
.• . 

' . 

5 
• JAK oceniasz jakość wędlin? ·J:aki asortyment wę­

dlin chcialbyć widzieć w sprzedaży . codziennie a jaki 
J'az w tygodniu i w którym dniu? 

i 
i 

i 
• 

i 
li 

• 
• i . i 

i ' 
' 

• 
i i 
i • 

• 
• 

6 CO jest, T-wolm· • zdaniem lepsze w sklepach ' spo­
żywczych . i zakładach · ,'gastronomicznych - samo­
obsJuga_ 4}ZY sprzedaż tradycyjna? 

,, ,,' "'ł l ;  f • • . • "l,' • •  • , •. �  i•• •• L �-,.� ' , - �> " •  

� ! ! .,_ ' • .  ,,� · . •�t 18 -, , • - .::•· · _ ,. , ":. , .• · ,. ,, \ .1�;'• ,,,. 
i ! 'i i i · ł • I • i " i • 

i 
i 

\ 

i 
i 

7 
CZY porcjowanie towarów (paczkowanie) 'jeśł właś­
ciwe. Jakie propon'\Jjesz , zmiany? 

f 
! 
! 
I 
i 

• I 
! 

i 

• 
i 
i 
' 

il 

i 

I 
• 

i 

• 
ii ' 

• 

' 

i 
i 

• 
i 
i 

• 
i 
" 
I 

• 
• 

8 CZY należy dostarczać do doipu · . pie�ZY'Yt>: �leko, 
art. spożywcze, jarzyny i •owoce oraz pósllki pro­
dukowane przez LZG? 

• ; 

i 
; 
• 

i 
i 

i 
B , i 

!i 
i • 

• 

i i 
a 11 
i i' 

• 
. 

9 CZY NALEZY kontynuować sprzedaż towarów 
przed sklepami · 1  na kiermaszach? . ·, •• ' 

.. 
. ' . i i 

i i 
•· 

• JAKlE rhasż' 
1 Q trzenia? .. . 

uwagi na temat handlu l • zaepa-

• ' • i 

• i 

• i 
• i 

i • 
' i 
i i 

i 
•· • i, 

i 

i i 
I i 
i i ·  
i i 

ji 

• 
Odpowiedzi wraz z zalączooym kup,nem należy nad­

syłać na adres: 
Redakcja. ,,Wiadomości", Legnica, Rynek SOiti:!: 
z dopiskiem na kopercie KONKURS - ANKIET A, naj­

później do dnia 31 . marca . br. (decyduje data stempla 
pocztowego). Uczestnik kónkursu , może , wysłać , kilka od-, 
powiedzi pod warunkiem Jalączenla do każdej· z . nich 
kuponu konkursowego. Wśród uczestnll<ów którzy riadeślą 
najtrafniejsze odpowied.zi zostaną rozlosowane �omiśyJnic 
n��P�� 

N Jl G R O D Y: 
ufundowane I P,rzez legnickie pJacówkl handlu' 

l , 
., , l 

1. Radioodbiornik, 
2. Zegarek, 
3. Komplet garnków aluminlowyclt, 
4. żelazko el'ektryczne, 
5. Komplet damski, • 
6. Książki (nagrody pocieszeąla). 
Weź udział w • konkursie :.... ankiecie „JAK OCENIAM 

LEGNICKI HANDEL". Twoje uwagi I wnioski pomogą 
usprawnić pracę placówek handlowych · I ·zaopatrzenie 
miasta. 

KUPPN KONK�RSOWY 

,,JAK OCENIAM LEGNtCKI HANDEL" 

Imię i nazwisko 
Zawód . 
Mi-ejsce pracy 
Adres . , 

• 
• 
• 

i 
i • 

• 
I 

ł, 

• 
li 
I 

i 
i 

• I 

• 
I 
I 

ii 
i 
.. 
ii 

, I 

Kupon na!eży wyciąć, wypełnić l załączyć do odpo­
wiedzi. 

I 

o 

O:R A M A T·Y C Z N A  
' l' I • ' 

W A L ·K A  

W 
ALKA jaką stoczyła przed 
paroma dniami służba dro­
gowa i setki innych osób 

była krótka i dramatyczna. Na 
apel Powiatowej Rady Naro.:lo­
we,i stanęło do niej oprócz służ­
by do tego powoła'1e,i w iloś('i 
130 osób, przeszło 2· tysiace , cy­
wilów i 230 zołnierzy. 

Pierwsze nasilenie opa,ów nct­
stąpiło w dniach 27 i 28 lutego 

i już w tych dwóch dniach l,)Ch 
w.stały zakłócenia w k omunika­
cji drogowej i �olej,owej, którą 
wprawdzie przywrócono już , w 
dniu 1 marca, ale da,lsz� opady 
w dniu 2 i 3 ma.rea ponownie 
j ą  sparalizowały: 

Miasto zostało odcięte od v·szy� 
stkich miejscowości P9Wiatu. Za­
spy śn ieżne uniemożl iwialy: no:r-· 
malne zaopatrywanie - miasta W 

; 

produkty rolne i . odwrotnie 
,utrudniały zaopatrzenie· • przez 
miasto w produkty· • pierwszęj 

• potrzeby. D,owóz mleka. d:la mia­
sta w dniu 2 marca #niemal • cał­
kowicie u,tał. Na 25 tysięcy l i­
trów ml�ka do • g,q,pz. 14 dostar­
czon o tylkó 2 'tys{ą.ce l i trów Zor­
g�nizowano dowóz sani arńl I dr, 
god.zi.ny 1 9  m :asto otrzym.alo do­
datkowo 12  tys. l itrów. W dniu 
3 marca nasta oiła dalsza popra• 
Wa n a  "szosach. a w dniu na­
stępnym całkowicie opanowan-o 
sytuacj"e. , . ., 

. , ,t 

Brto to , możliwe dzięld ofiar-
1?0.$Ci l_µd�i,, którzy , hie . falowali 
sw9ich sił i dzięki p,rzedsl�blor­
stwom. które dostarcżyły st,,rz�t 
n iezbędny do prowarlzeoia tej 
walki . .W · akc.ii br.iło .udział 5 
spychaczy ciężkich.  J 9 ciągn ików 
gąsienirowych· z pługami i 8 spy­
cha czv lekkich. 

Całkow'icie nie · �dał e�zaminn 
sprżęt będ.3,cy w posiada n 1 ti służ•· 
bv drogowej. Prz�starzały i. nle­
p'raktyczny._ W, trurfr1iejszy�h sy'.. 
'tuacj ach sam· wymagał pomoc.Y, 
Już dzis'iai na leiałoby !X)myśleć-

Czv ... IV1ursionin? 

ó • je�o mo&yfikacjt i u:wpet.nie:-
niu. 

- •' , , ..... 

w zas,pach na< sżośach pow.ia;. I 
• tu utkńęły ,·dziesiiltk-i· samochó-­

dów osobowy�h. cięfarowych, a 
!'lawet· . I a·utokar.y z Wats:r.awy 
z wye!eczką ' udaiąe'ą s ię· ,o • 
�i pska. na t,a.rgi0 Aut<>karv dzię­
ki pomocy Wo.i ska dośtały s ię  do 
Leg,nicy skad dopiero po .  oa,ru · 
godzinach wyru,zvły' w jaJ szą 
d roi;:ę. Linie ko-lejowe Legnica­
Złotoryja l Legn ica-,ytilkowice 
były całkowicie sna,tal iżowane. 
Pod• Legnił'ą utkwiłif w •  zaspach 
dwa. o<:>ciagi. • '· 

1 Zdariały. się i sytu,aq� zu 1?,eł· 
: n i e  dram�t:vc�·e.� N ie1<,tqre samo-. 

chody trzeba bvto zepchnać dv 
rowu, aby ufhożl iwie przej azd 
innrm. 

Jeszcze przez parę nastermvch 
dni przy odśn ieżan iu  mniei już 
ważnych szlaków • drogowvch i 
kolejowvch pracowały set�i osób, 
ale ottólnie biorąc -�vtu �c i a  zo­
stała opano'\.\rana 0'fiarnoś� ·i po­
święcen :e tvrh, : którzy prnrowa-
11 i . tych, którzv ·k ierowfil i  Akc.i ,l 
pbyniosla· -po±ądane· efekty. 

f • • Czesław Gowicz 

·zagadko�y rysunek , skalny 
\ . 

po.d: Ferganą 
• I, . _: 

rW!T-AR). W roz1ewisku rzecz- dziwny!'l) ko)paku na glow/e, P.;�;r-
nym St.achimardan-saja pod pomihającym skafander kosmoryau-
Ferganą (Uzbekist,an) oct.kfyty zo- ty; ze sterczącymi antenami ra-

• 'stal zagadkowy rysunek .skalny, diowymi. Zwolenr:iicy • leori i udw(e-
.,_prze'.dstawiający postać ludzką w dzin nasiej pla_nety przPz przy-

Te�hnika ·. u przyjaciół 
' 
. Z DIAMENTAMI TANIEJ 

\V przemyśle radzieckim wzrasta 
stosovvanie narzędzi z dl'amentów 
syntetycznych . . któr.2 są obecnie Już 
5-krotnie tańsze od naturalnych. 
9bllczenia technologów i ekonomi­
stów wykazały, że zastosowanie w 
produkcji j ednego karata (0,2 grama), 
da od 25 do 80 rubli oszczędności na 
cz.asie l jakości obróbki. 

OLA BUDOWNICTW A 
I ROLNICTWA 

Zakłady Weimar-Werke .  w NRD 

produkują uniwersalny  lekki żur�w 
ia,rzydatny zarówno w pracy ·ro.l n!­
ctwa·, je. k  i budownictwa. żuraw 
ten, wyposBżony w rńżnego typu 
chwytaki, sięga nimi na odległość 
do 6,5 metra i podnosi 1 .000 kg. 

UNIWERSALNA MASZYNA 

Rad·ziecki przemysł maszyn b1\­
dowlanych wyprodukował . ,robota" 
o wszechstronnych możliwościa-::h. 
Jest to ładowarka na podwoziu gą­
sienicowym, która 50 ton mate�ia­
łów syµk:ch w ciągu godziny może 
przerzucać zarówno przed. .1ak i za 
siebie. Po od'-Vróceniu, maszyna pra­
·cuje jako spycharka. 

i 

I Wiru� �irusowi 
1 

111erowny 
I • -·---------·----

•'  , .. <1ze . l ch'NustobóJcze. Te.n unl\'ł'el'· 
. -1 salny środek chemiczny został przy•  

'· 
PILZl'i'/ER • Z ALUMINIUM 

Blncha alumLn!uwa zastępuje' w gotowany spec:Jalnle dla -upraw blł-
Czechos!uwacji tradycyj ną dębin,; wełny. Jest on uciążliwy w prze-
przy wyro1Jle kadzi fet•mentacyJnych chowywanlu � transporcie, gdyż po-

r innych maszyn używanych 'W b: o- woouje szybką · korozje stalowy er. 
warach przy wyrobie piwa. Po(:lob- zbiorników. Je'dnak mimo to kus7.t 
no meUII ten .,wpływa dodatnio na stosowania nawózńw i5lyn.nych w po­
smak Pilznera. r6wnaniu z dotychczasowym! spaua 

WĘGIERSKA SZTUCZNA SKÓRA 

Węgierskie tworzywo sztucz:nę, imi­
tujące skórę, cieszy slę p'owcidz.e­
niem za granicą. Firmy an;:'elslde 
i ·norweskie zamówiły większe ilości 
kurtek dziecięcych ar.az kom.p1nezo- , 
nów motocyk)owych wykorrąnych z 
teg"O. ma terialu. Węgrzy wyeksp.erto­
waJi również w ub. r. 180 tys. pła­
szczy nieprzemakalnych. ' 

PLYNNY NAWÓZ 
DLA PÓL BAWELNIANYCH 

W Instytucie Chemii Uzbeckiej 
SRR opracowano metodę, o.trz;vm.vwa­
nia wieloskładnikowego płynnego· n·a­
wozu sztucznęgo. -zaw!erajacego 
związki azotow�/' fosforowe, mikro• 
elementy oraz• substattlcje owadobóJ-

ze 1 13 do 82 rubli na tonę skladru­
ków odżywczych . 
RUROCIĄG PRZEZ· JUGOSŁAWIĘ, 
• Jugosławia rozważa możliwość bu• 
dowy przez swoje terytorium tran­
zy't,owego rurodagu n'aftowego, ktpry 
polą,czylby Jeden z portów Adrtaty­
ku z Wiedniem . . z . podo1bną propo­
zy�ją wystąpili • ró\ynież Włosi, al'e 
trąsa jugo�łowiańslj:a j est ktptsza o 

• po,nad 140 km J przebiega w latwie'j­
szyc� warunkach terenowych . .  

MROŻĄCE KULKx" 
W sklepach Bratysławy sprzedawa­

ne są plastykowe kulki w.ypelI)ione 
wodą, przeznacione 'cto chlodzeiila 
.napojów i potraw. Kulki . >zamraża 
. :się w lodówkach. sa one wygotl­
•• niejsze w użyciu niż kaw-alki lodu, 

gdyż odbierając  ciepło •f\ie r'ozv,:ad• 
niafą równocześnie np. alkoholu . . .  

. I 
(WiT-AR) 

PERYPETIE: 
' 

P
ODOBNO wystarczy kichnąć w jeonym krańc _u 
Polski i,lby w drugim odpowiedziano „na zdrowie". 
Jest to przesadą, ale na pewno wystarczy niekiedy • 

szczepowi wirusa. Być może jed­
nak u ludzi tych na· błonach ślu­
zowych, j ak to - stwierdzono już u 
niektórych . zwierząt, znajdują się 
substancje wiążące ,wirusa i u­
tr'udni.ające ·  mu' 1frzedostanie slę 
do - wnętrza komórki, ·gdzie · jedy­
nie może się rozwija( 

kichnąć aby za kilka dni setki kilometrów od tego „wy­
darzenia" kichano i kładziono . się do łóżek. 

Spośród wielu chorób zakaźnych grypa należy do' naj­
szybciej �ię rozpowszechniających, nie daje w odróżnfon!_u 
od wielu innych schorzeń uodpornienia organizmu na. :po­
wtórne zakażenie wirusem, cechuje ją w każdej kolejnej 
epidemii różny stopień zjadliwości i często różne objaw}', 

Ta pozornie niegroźna choroba. 
bywa czasem wyjątkowo pod­
stępna, a nawet śmiertelna. Kie­
dy . kilka kolejnych fal gtypy 
uderzyło w Jatach 1918--1919 w 
skQłataną prz·eżycłaml wojny 
ludność Europy, tzw. ,,hiszpan­
ka" pochłonęła wtedy około 20 
milionów istnień ludzkich, dużo 
więcej niż wynosiła liczba pole•• 
głych na frontach żołnierzy. 

KOLEBKA W AZJI? 

P
RZED siedmiu laty prze­
szła przez cały świat epi­
demia tej choroby, zwana 

,,grypą . azjatycką". Wielu wy­
bitnych epidemiologów wysuwa 
przypuszczenie, że również inne 
światowe epidemie grypy w la­
tach d ziewięćdziesią tycq zes,złe,­

:go stulęqia i wspomniana już 
,,hiszpanka" tam Właśnie ' rozpo­
częły swój groźny pochód. Inni 
uczeni kwestionują prawdziwośr. 
tej hipotezy . 

Wirusa grypy, twór o średni•• 
cy zaledwie od 80 d o  100 mili­
kronów, cechu ie duża zmienność 

i plastyczność, o wiele większa 
niż inne wirusy i bakterie wy­
wołujące choroby zakaźne . .. Zda­
rza się więc, co jakiś czas, że 
powstaje wyjątkowo zjad1iwa od-· 
miana wirusa I uderza w·, . ludz.; 
k ość, szerząc się • z • szybkośc-i<ł 
błyskawicy. Może się to zda­
rzyć w Azji, ale "równie dobrtP 
gdzie indziej. 

Nie jest pozbawione - podstaw 
przypuszczenie, że d o  wielu zna­
nych szczepów wi,rusa organiz­
my ludzkie jak.oś się zaadaptc;>•· 
wały i wytworzyły pewną ogra­
niczoną odporność. Nowy · zaś· 
zjadliwy szczep na taką odpor­
nośt już nie nątrafia. 

CZEMU INNI . NIE CHORUJĄ? 

J
AK• JEDNAK wytłumaczyć, ie 
nawet w więlkim środowisku 
ludzkim, które grypa najłat-

wiej atakuje, co najmniej polowa 
·osób choćby na�et stykała się bez- . 
pośrednio z ehorymi - na grypę 
nie zapada? Trudno 'przypuścić. 
że jest już uodporniona przeciw­
ko winnemu w . danym wypadku 

Być możj'! też, że wiaśnie u 'tych 
ludzi komór,ki protlul<ują w więk­
szej ilości substancję zwaną in­
terferonem, która - jak· wskazuje 
wiele badań - bl<?,kuje rozmnaża­
nie się wirusa . .  Jest to obęcnie 
najbę.rdzlej obi,ecujący ,,.kierunek 
prac badawczych nad zwalczaniem 
chorób wirusowych, w tym rów­
nież grypy. Wiadómo .bowiem, że 
wii:us grypy· nie daje Ślę zwal­
czać żadnym ze. stos·owanych • an• 
tybiotyków, a · stosowąne ,leki che­
mfozne likwitlują · lub łagqdzą je­
dynie obj,awy choroby. Medycyna . 
po dziś dzień nie dysponuje lę­
kiem przeciwgrypowym. Interfe­
ron ma natomiast tę zaletę, że 

. hamuje wzrost wirusa wewnątrz 
zaatakowanej komórki. tj. tam, 
gdzie stosunkowo trudno sięgnąć 
przy poinocy ' innyćh ' srodków� ' 

' 
DOTYCHCZĄS NIE POKONANY 

N ĄUKA nie dała WiPc · sobie 
je,szcze ,rady z t\l ll;_a.pryśną

0 . • chorobą zakaźną i 'wywo-
łującym ją  wirusem. Zawiodły 
również różnego rodzaju szcze­
pionki, chyba itłównie dlatego, 
że znamy już kilkad zie-s1at szcze­
nów wirusa grypy. W tej sytu-

bysz'ów • z ·1nrt'.Yćh światów dopatru­
ją się w tym rysunku kosmity 
wyraeźbiohego w skale p1·zez na­
szych przodków ,z. epoki kami en• 
nej . Wskazują przy tym na- po­
dobieństwo rysunku ' znalei.ionego 
w Uzbek istanie z' wizerunkami 
„Marsjan", odkrytymi• w Alpach 
włoskich w 1956 roku przez fran­
cus.ki'ego • archeologa, Emmanuela 
Anati. 

Portrety · włoskich „ludzi nie z 
tej ziemi" pochodzą jednak sprzeJ 
4000 lat, podczas gdy „ko.smita" 
z Uzbekistanu wykuty został w 
neolicie. J_est on _rówiP.śnikiem 
,,wielkiego boga Marsjan" ze zna­
nych fresków w Tassili , na Saha­
rze. • 

Część komentatorów ry:�unku 11: 
Fergany je;it :·zdania, . że przedsta-

• wia • on po prostu człowieka z ę­
po!d kamiennej, z · kunszto�nie 'u- . 
piętą fryzurą, stanowiącą zarazem 
jego „skarbiec" . -.· wetknięte we 
włosy grzebienię, kościane igły, 
zaostrzo11e p·atyki itd: 

Niezależnie od róznych interpre· 
tacj i, rysunek odkryty w Uzbeki• 
sta.nie należy . uznać za · jedno z cie• 
kawsżych. znalezisk z l)ajia;tarszego 
okresu cywUizacj i lu�kiej. 

ac}i szczepionka. stQsowana w 
jednym rc;>ku okazać si� może 
zupełnie bezwartołciowa w roku 
następnym, gdy grypa wywołana 
ZO$tanię przez inny· szczep W.i-
rusa. • • 
. 'Na grypę 1-e�arz� żalecają więc . 
jedynie tradycyftłe: śr9dki i .' s�0-
soby: unikanie ko'ntaktu z cho­
rymi, profilaktyczn,e ł.ykanie wi-

• tarniny C, • polopiryny i .  innych le­
ków łagodzących objawy chor0by. 
Zwracają też uwagę na koniecz­
n ość unikania, prze;dębfeń i 'prze­
strzegają przed zbyt wczesnym 
o,pusz·czeniem łóżka wówczas, 
gdy grypa nas już �aatakowala. 

Mimo, że środki te i metody 
dalekie są od doskonałości i nie 
w '  1 00 proc . . skuteczne, nie lek­
�eważąc. choroby, nie musimy 
się je(inak za barazo jej oba­
wiać. Potrafimy przecież łago­
dzić objawy ' grypy, zapobiegać: 
ewentualnym powikłaniom. Na 
szczęście zaś tegoroczna epide•• 
mia grypy nie jest - ja,k si� 
wydaje - zbyt' grozna i Pl..,_ebieg 
choroby jest raczej łagodny. 

Przypuszczalnie wirus, który 
ją spowodował, n ie należał do 
najzłośliwszych. 

H. L. 
(WIT-AR) 
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W k"nach 
LEGNICA 

OGNTSKO 15-18.m. - ,,Banda" prod. 
polskiej od lat 16 godz. 15.45, 18.00 
·1 20.15; 19-21.ill. , .życie raz 
Jeszc;ze" prod. polskiej od lat 16 
go·d•z. 15.45, 18.00 1 20.15. 

BALTYK 15-21.III, - ,.cy,rk jedzie" 
pro\!·. USA od lat 9 godz, 10.00, 

, 12.00 i 14.00; 15-21.III. - ,,o życie 
d,J,a Ruth" prod, USA • od I.at 16 
godz. 16.00, 1a.oo i 20.00. 

PIAST 15-18.III. - ,.DziMrr'.a dziew­
czyna" prod. ju.g. od lat lo; 

' 19-,21.III. ,.Zamieć" • kolorowy, 
pr.od. czes•kiej od 1ait 14. 

KOLEJARZ 15-21.ill. - ,.Mały świa­
tek sammy Lee'• prod. an,g·ielsklej 
oc:ł lait 16, 

MILKOW.ICE 

f'O!KóJ' - 15-18.III. - ,.Sami zakocha• 
ni" prod. włoskiej, o-d aa,t 16. 

ZLOTORYJA 

PDK 15-21.m. - ; ,Tajemnica złotego } runa" prOd. :llranc. od lat 9 koło- , 
rowy, , 

W omach kulhl.ry 
' 

i k ach 
LEGNICKI D01\1 KUI.TURY 

ul, Mickiewicza 3 

Sobota - 13.Ill. godz. 20.00 Wieczo-. 
rek taneczny, Niecl7Jie1a - 14.III. 
godz. 11.00 sala widowiskowa ·,,Re­
jonowe zawody śpiewacze o laur 
XX-lecia PRL". Poniedziałek - 15.UI. 
godz. 18.00 sala klubowa „Wieczór­
mu·zY!ki i poezji romantycznej•" w 
WY'konaniu art. SPAM. Wtorek -
16.III. Dom Kultury nieczynny. Sro­
da - 17.m. godz. 18.00 KKF; Filmy 
reżysera Zdzisława Parylaka i spQlt- f 
kanie z twórcą. ,,Szkice marokań­
ski�", . ,:,Baza w Conacki", .,skarby 
Gwmei prowadzi mgr M. Gumo!a. 
Czwartek - 18.m. godz. 17.00 R<J'z­
gFYWki brydża sportowego. Piątek -
19.III godz. 19.00 „Czy znasz prze­
pi�y drogowe" zgaduj-zgadula (eli-( 
mmacje środowiskowe) ; godz. 19.00 
,,Cl;lwi!a w�pomondeń - rok 1956" Ba­
sari" ,.Senegal". Sobota - '20.IIL godz. 20.00 Wieczorek taneczny. 

KLUB SPOU>ZIELCZY „P�RNASIK" 
ul, Lampego 

. So))ota - 13.m. go<12. •19.00 _ Wie-
I cz.or-ek �a11eczny J . poezja, Nied

_ 
�ela -14.III. godz. · 19.00 - Wieczorek ta­neczny, w · przerwach „Lawy z mi­krofonem". Poniedziałek - 15.lli. godz. 17.00 - Gry stolikowe Tur­niej bilardowy. Wtorek - • 16.IIJ. godz. 19.00 „Tajemnicza pudernicz­ka" film fab. Czwartek - 17.III. godz. 19.00 - Dyskusja o fi-lmie fab. prod•, poi, .,Banda" z udziałem dyrektora CWF. Czwar-tek - 1s.m. godz.. 19.0Q „Parnasik" dla mlod-ziezy 

wieczorek taneczny. Piątek 19.m. godz. 19.00 „S.pot,kanie z gwiazdami" 1 (muzy•ka mecha'niczna II cz,). sobota -20.m. godz. 19.00 Wieczorek tanecz­ny i poezja. Niedziela - 21.lll. godz. 
18.00 Wieczorek taneczm.y w przer­wie „Lawy z . mlkrófonem", 

KLUB „HUTNII(" 
ul, :.!:lotoryjska , 

Sobota - 13.III. godz. 20.00 - Wie­czorek taneczny z konkursem. Nie• dz1eJa - 14.III. godz, 18.00 - . Zgaduj­z?adu!a z serii „1000, pytań na Ty­siąclecie" {I_V) - prowadzi mgr M. r,.;arzec. Poruedzialek_ - 15.IU. - Klub · nieczynny. Wtorek - 16.IlI. godz. 
_18.QO - Projekcja, filmów z Ośrodka Kultury przy ambasadzie holend'tl:-­sklej. Srocta - 17.III. gocl,z. 18.00 •:_ 
Z cyklu �mawiamy z pisarzami (II!) spotkame z Maciejem Patkow­skim. Czwartek - 18.UI. godz. 18.00 

Dorobek Legnicy na przestrzeni 20 lat - pre!. I. Presslera. Piątek -19.III godz. 19.00 - filmy w. Disney'a. Sobota - 20,III. godz, 20.00 - Wie­czo,rek taneczny z konkursem, Nie­dziela - 21.UI. godz. 18.30 - . Ci:rC'Um 
1 .. • cum eau e - czyli „groch z kapu-

stą" - zgaduj-zgadula, pro,wadzi mgr 
J. Kalita, . 

DOM KULTURY „KOLEJARZ" 
ul. Ląkowa 

· #. FA�T� # SENSACJ 
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O'FF i Marscn1k 61tlerowani 

IARYGODNE Ze-a- stan" rychłym sukcesem. W tej bić się do Berchtesgaden w Bawa- , z,ostali ao willi Pol:""n , 
�" "' się przygląda. ,.To są ną pe',/l_n<> v.ovnei W 

nia świadków, ktci- tajemniczej sprawie wy-stępowały rii (mieściła się tam P,rywatna re-
nasi· lu,dzi· e. Musimy zaryzykowac _ p�,wnej odległości od Berth, 

rzy twierdzą, że dzi-esiątki świadków, których zez- zydencja Hitlera ' - przyp. , red.). 
oświadcz,,1 Marschik. Pod_ sze-dł do_ tesgaden. 

spa-tkali Bormanna nania co do miejsca i czasu prze- Tam na dworC'll będą oczekiwani. J d 1 
b ' Hasło brzmi'alo EP . . Gdyby poJ·a- stoJ· ących o kilka )U"okow a eJ_ 

w południowych bywania Bormanna często Y1Y - d pytał 

Niemczech i Tyrolu, ze sobą sprzeczne, wiły ' się jakieś wątpliwości mieli i jakby ' rnimocho em 5 • 

tat '.Sprawa ta dotyczy Martina Bor- skorzystać z drugiego hasła „Czar- ,l„G<lzi e jest EP?". , . 
dotyczą olrresu obejmującego os - ,,.Tesleście pod wlasc1wym adre-

nie miesiące 1945 roku. , manna" - zdanie to 'ń;i'.'lnialo pod na Jagoda". b sem". Na pytanie nowo przy y-

Józ�fina Thalheimer zeznała listem więźni_�� zakładu 
9
karnego 

. R'uff i Marsch1'k  dota'rli' du -łych co właściwie oznacza: EP 

przed prokuraturą w Monachium w Landsberg <>INL&•owanym ':laxca , . . •nę 
l 1948 roku do Placówkl· , CIC. z 11· stu Berchtesgad�n. M1·nęł,a J' edMk do- tamci dwaj zrobili zdziwwną mi . 

co następuje: ,,Jesienią 1945 ro m .. ,.. • me 

,spotkałam na ulicy • Leonarda da byłych członków SS, Józefa. Mar- bra . goclzina nim -zoriento�ali się oświadGzając: ,,Teg� Jeszcze 

Vinci w Bolzano (Górna Adyga - • 
przyp. red.) mężczyznę, w którym 
rozpoznałam Martina Bormanna. 
Oboje byliśmy zaskoczeni tym 
spotkan.iem. Mę1,czyzna znikł w 
bramie domu. w któr-ym mieścił 
·się zakład fotograficzny". Thalhei­
mer pragnie śledzić tajemniczego 
osoJ;..nika. Oka:: .. "je się jednak, iż 
brama jest przelotowa i prowadzi 
na inną ulicę. Thalheimer znała 
Martina Bormanna. Przed wojną 
br,ała udział w pewnym bankiecie 
w Monachium, 11,a którym obecny 
był Rdchsleiter. 

Bolzano - Tegernsee... Nie j est 
więc wykluczone że BOTm.ann u­
krywał się w tym rejonie. Dri:igi 
świadek, Ellenga,rd Keilbert,· twier­
dz.i, że w ostatnich • dniach grud­
nia 1945 roku pojawili się w jej 

; :mjeszkaniu w Tegernsee 3 męż­
czyźni. Pytali o niejakiego Wilhel­
ma Paustii!'la. Prawdziwe nazwisko 
Paustina brzmi Wilhelm Zander. 
Był on współpracownikiem Bor­
man.na i jednym z kurierów, któ­
rych zadaniem byl>o wywiezienie 
z oblężonego Berlina kopii testa­
mentu Hitlera, Kilka dni po tej 
tajemnicz.ej wizycie u p. Keil�ert 
poj,awili się urzędnicy amerykań­
skiego wywi,adu. Pokazali jej wów­
czas zdjęcie. Rozpoznała na nim 

! j ednego z trzech inda,gujących j ą  
osobników. ,.To był Martin Bor­
mann!" - oświadczyli urzędnicy 
CIC. 

P 
O ROZMOWIE ze świadkiem 
Keilbert dla amerykańskiego 
wywiadu było sprawą oczy-

wis,tą, że Martin Bormann zyJe. 
Nie oznaczało to, że poszukiwania 
za zmieniającym stale miejs,ce po­
bytu Bormannern uwieńczone •zo-

schika i Waltera Ruff.a;· wynika­
ło, że juz oo wojnie . służyli oni 

pod ro·zkazami Martina Bormanna. 
Urzędnikom • CIC wydiawało się, że 
są wreszcie n a  właściwym tropie. 
Intensywne poszukiwania Ut Mar­
tinem Bormannem t:rwały bowiem 
w tym okresie we wszystkich ·s•tre­
fach okupacyjnych. Każdy z· wy­
wiadów pragnął przypisać ,sobie 
zasbgę ujęcia czoł,owej osobisto•ści 
hitlerowskiego reżimu. 

Przesłuchanie Rruffa i Marschi­
ka odbyło się 12 marca 1948 roku. 
Uprzednio lekarz więzienny zbadał 
obu stwierdzając , ioh całkowitą po­
czytalność. Ma.rschlk i Ruff nale­
żeli  do tej samej j ednostki SS. 

Brali udział w wa_lkach ulicznych 
w Wie-dniu. Po woj-nie przypadko­
wo spotkali· w tym mieście grupę 
byłych członków NSDAP, która 

rozwieszała faszystowskie afisze. 
Ujawnili oni ·wówczas swoje SS­
owskie pochodzenie. Jako godni . 
zaufania żostali skierowani do 
pewnego domu, w którym obrała 
swą główną kwaterę podziemna 
organizacja faszystowska. Tam do­
chodzi do ponownego przesłucha­
niit. Po stwierdzeniu, że obaj są 
w pełni godni zaufania Ruff i 

Ma.rschik otrzymują 500 szylingów 
0tra21 .Pie.rwsze za,danie. M.a.ia or7.,e-

<ilo ko�o mogą po,d-ejść. • Nie okre­
ślono im bowiem bliżej osobników, 

' którzy mieli ich oczekiwać. W tłu­
mie oodróżnych zaohserwo•wali " ied-

(IV) 

wiecie? EP oznacza „Edelweiss-Pi­
ra\,en" (Piraci Szarotki). W inne 
sprawy wtajemniczeni zostaniecie 

oóźnie.\''-

Martin Bormann (od lewej) - stale· obecny przy najważniej5zych na­
radach „cień Hitlera", (Z prawej Flihrer, pośrodku marszałek polny 
Kei tell. 

,,Przebywało tam ok. 6-7 osób' 
Wśród nich spotkałem swego by� 
lego dowódcę Sturmbannfuhrera 
Josefa Stepana. Poznał mnje na. 
tychmiast, ·Podczas, gdy mnie o-:J. 
komenderowano do pełnienia służ. 
by, mój przyjaciel, Walter Ruff 
toi.mawiał ze Stepanem. Przy p0: 
·witani'll Stepan przedstawi! nas 
pewnej kobiecie nie wymieniając 
j ednak j ej nazwiska... (Chodziło 0 
żonę b. ,,wod.z_a" hi,tlerowskich or. 
ganqacji spadowych von Tacham. 
mer n.  Osten, która O!!lgrywata w 
tej konspiracyjnB'i orga.n:iZa<!ji nie. 
pośleanią rolę - przyp. red.). 

W willi panują konspiracyjne 
zwyczaje. Wszyscy móWią do sie­
bie tylko po imieniu. Każdy chciał­
by zachować swoje incognito. Wia. 
domo jedinak. że były Stunnbann­
fi.ihret' Stepan figuruje na czoło­
wym miejscu wśród posz.ukiwa. 
nych zbrodmiaorey woj ennych. Roz. 

leipiane wówczas listy gończe po­
dawały jego rysopis stwierdzając 
j ednocześnie iż działał na terenie 
Czechosłowacji, 

Po kil�u dni.ach' Stepan wezwał 
swoich · ,  poąwladnych oświadczając 
im krótko: ,,Nie możecie tutaj po­
zostać. Ąrnerykanie widocznie coś 
zwietrzyli. Mµ·sicte czym prędzej 
udać się .w góry. Są taijl. przygoto­
wane bacówki, w ktc'frych znajdzie­
cie zaufanych ludzi. prowiant i 
broń". Rµff i Mat"schik pa-zeby. 
wali od lutego do lipca 1947 roku 
w takiej właśnie wysoko w górach 
polot.onej bacówoe. W tym okresie 
przewinęło się przez nią sporo po. 
dejq,anyc_h oJ,obn:iJrnw. Ta!TI tee 
świadkowie d◊wiedzieli się, iż całą 
tajemniczą organizacją „Piratów 

. Szarotki" kieruje nie kto inny, jal<l 
• Martin Bormann. 

C.D.N. 

-------------------�-------·-----""'!'-----
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R
OZPRAWY sądowej nie bę­
,dzie, bo zabójca s,am wydał 
na si.ebie wyrok. Może zbyt 

• . późno z.rozumiał, że siekiera 
czy nóż nie mogą rozwiązać żad­
nego na świecie konfłiktu. Może 
żałował tego, co się stało a może 
uprzytomnił sobie, że nie ucieknie 
przed sprawiedliwością, 

Z akt prokuratorskich dotyczą­
cych tragedii, jaka miała miejsce 

na terenle ogródków dz.ialkowycn 
przy Walach Królowej Jadwigi po­
peł:nioo.o samobój·stwo. Udał się 
tam' natychmiast wraz z funkcjo­
nariusz-ami MO. Na terenie jednej 
z działek w pobliżu altany zna­
leziono wiszącego na drzewie męż­
cz,yznę. Miał około 40 lat, był 
echludnie ubrany, w porządnym 
garniturze i czystej koszul'i. Na · 
j ego twaa-zy widoczne były ślady 

Ewo· Podwysocka 

w ' Legnicy w dniu 17 ·stycz,nia nie 
dowiemy się wiele o motywach 
zbrodni. Nie dowiemy się czy był 
to czyn popełniony w afekcie czy 
też z pełną świadomością? Jakie 
były rzeczywiste przyczyny awan­
tu.r rodz,innych, pretensji prawdzi­
wych czy u.rojonych i nienawiśoi 
która doprow�la rfo tak tragicz� 
nego epilogu, 

W protokole opisującym prawdo­
podobny przebieg wydarzeń kry­
tycznego dnia j est jednak kilka 
:r;i<nornie ·drobnych szczegółów sta­
nowiących naszym zdaniem pro­
blem, na który trzeba zwrócić u­
uwagę i dlatego postanowiliśmy 
napisać o tej sprawie, 

licznych 7..adrapań. Przy spraw­
dzaniu zawartości jego kieszeni 
znaleziono portfel, w którym by­
ło prawo jazdy na nazwisko: Jan 
Pigłowski, zam. przy ul, Rew. Paź­
dziernik�ej 53, 

Udano się pod" ten adres aJkurat 
w momencie, kie-dy inni funkcjo­
nariusze MO zamierzali otworzyć 
drzwi, za którymi panowała groź-
na cisza, 

W dostatnio urządz,onym miesz­
kaniu panował przykładny ład. 
Lecz już w korytarzu na ściainie 
spostrzeżono ro=iazane plamy krwi. 

. W pierwszym pokoj\l ZI).aleziono 
na stole zeszyty z wypisanym na 
okładkach naziwiskiem: Zofia Pi-

Wieczorem 17 stycznia uczennica glowska. Następne drzwi były żarn 
mieszkająca na stal!lcji przy ulicy knięte, więc wyważono je. Na  
Rewolucji Paźclziernikowej 53 wró- środku sypialni leżała kobieta. Nie 
ciłe. do Legnicy po jednodniowej ulegało wątpliwości, że ktoś „pie­
nieobecności, Drziwi mieszkania za- czołowicie" ułożył ją na wznalt 
stała zamknięte i bezskutecznie i obciągnął fałdy szlafroka. Po obu 
pukała do nich przez długi czas. stronach jej głowy postawił lich-' 
Byto już późno więc zainocowała tarze, w których tkwiły nadpalone 
u sąsiadów. W poniedziałek rano świece . . Wskazówki przewróconego 
za zamkniętymi drzwiami nadal budzika i zegara wiszącego na 
panowała złowróżbna cisza. Wów- ścianie były zatrzymane na godz. 
czias ktoś zatelefonował do Milicji 5.37. Wstępne oględziny zwłok ko­
z prośbą, aby otwOTzyć mieszka- biety_ którą była Zofia Pigtowska 
PJe:  ,.Wczoraj była głośna kłótnia pozwolily ustalić, że bardzo liczne 
małżeńska a dziś nie wychodzą rany cięte, któ!e miaia na głowie 
cło pracy i nikomu nie chcą otwo- nie uszkodziły pokrywy czaszki. 
rzyć", St wierdzono ponadto zasinienie rąk 

Tego samego ranka prokurator zmarłej i podbiegłe k.rwją śia<ly 
powiatowy otrzymał: meldunek, że ,na szyi, 

tJel!.arz orzeKI, 1z na1ezy pn,y­
puszczać, że Plglowska zmarła na 
skutek dużego upływu krwi i nie 

wykluczone jest, że natychmiasto­
wa pomoc moglab-y uratowai ją 
od śmierci. 

S 
ĄSIEDZI mówią, że w do­
mu Piglowskich dość częs,to 
dochodz,iło do sprzeczek i a-

wantur: ,,Już się przecież mieli 

' 

, 
rozejść i od· dawna każde miesz­
kało w osobnym pokoju ... " 

OsoQy, które bliżej znały dwoje nie­
żyjących lµdzi wiele wiedzą o powo 
clach małżeńskich konfliktów i roz­
maicie je komentują. Nie będzie­
my • jednak przysłuchiwać się tym 
opiniom, bo dzisiaj n.a nic się to 
już nię zda. 

Co się działo w mieszkaniu Pi­
glowskich w niedzielę - można 
się tylko domyślać. ·Z relacji są­
siaqów wynik.a że awantura.  wy­
buchła ta:rń okoto po!udn�a. , P.1óź- ·, 
niej rozległ się ostry krzyk, który 
2Jamienil się w prze„aźliwe woła-
nie „ratunku!'' 

• ' 

Niebawem w mieszkaniu Pigłow­
skich zale,gta cisza . . Dochod.zily 
stamtąd tylko · lekkie odgłosy wska , .  
:z.ujące na  to, że  ktoś z nich sprzą­
ta mieszkanie i wyciera podłogi 
(to Piglowski prawdopodobnie · u­
siłował usunąć ślady zbrodni). Pó­
źniej wyszedł z domu. Odwiedzi! 
swego brata, któremu powiedział, 
że żona wyje.chatą do rodziny. 
Wtedy był j-e.ż mocno pijany. Nie­
bawem wrócił i wczesi;i.ym wieczo­
rem wys�dl powt�rnie ... 

T
AK SKOl'l'CZYLO się życie 
dwoj.ga młoclych j eszcze lu­
dzi, którzy powinni byli • żyć. 

Jakiekolwi-ek refleksje snulibyś: 
my n:a temat tej tragedii - jedno 
wrażenie poz,ostanie najsi!niej.sze. 

Dlaczego ntkt z sąsiadów, którzy 
slys7.eli krzyk kobiety, liiie 1 przy­
szedł • jej ż pomocą? Dla,llzego nikt 
nic interweniował, nie żawiadomi1 
milicji, nie usiłował· dobłjać się do 
drzwf, za • któr.l-'ml woła:no o po.: 

moc? 

Jedna z .  są.siądek prresh.1chiwa­
na przez prokuratOTa powi,ada: 
,,Chyba przed rokiem była n Pi-' 
głowgkich • podobna awantura. W 
obawie, re mote ·dojść do · nie„ 

szczęścia we21wałam • milicję, Kiedy 
milicjant. przyjecllał już się u nich 
trochę uciszyło. -Pigłowska otwo­
rzyła mu i ostro powie-działa: ,,Kto 

'tu pana prosił ?· Nie ma tu - żad. 
dnych powodów- do· milicyj,nej in• 
terwencjif\' i zamknęła -mu d.rzwi 
przed nosem. W.tedy obiecałam so. 
bie, że. nigdy nie będę • mieszać 
się w , oudze sprawy, 

Trzeba . przyznać, że  k<;>bieta . ma­
ila sie czuć · urażona wymówką, bo 

PIĄTEK 12 marca 
10

,.,55 , --, 'Ola '· kl,as lI ,;E'odr6żuJe­
my . 16.35 '- Pr. Jnia. l6.40 - Lek­
cja Jęz. a�_giels.k. 17.00 - Wlad, TV. 
17.05 - M�s .z okienka. 17.20 • - I ty 
zostanie�z c�a�odziejem. 17.35 - Te­
matyka - ,międzynarodowa. 18 oo -
Wielokropek. 18.15 - •.,Tramp". 18.35 
- · Gwiazdy, filmu niemego. rn.oo -
z , wizytą, w banlrn - z cyklu: Re­
portaż na życzenie, 19.30 - Dziennik 
TV, _19.50 - Dobranoc. 20.00 - Mia­
st? 1 jego probl<?my .. 20.15 - Kato­
wicki rreatr TV:  ,,Sprawa Garclne­ra" - J�rij3 Dąbrowskiego. 21.45 -Czwarta zmiana. 22.15 - Chopin 65 serwis .specjalny. · 22 15 - Dzien­nik TV. Relaks. 

SO BOT A - 13 ma1ca 

# TAJEMNICE . 

przecież malała w dobreJ w1erza. 
Nie możnai jednak zg,odzić się z jej 
obeChym stanowiskiem, Ni,e moż• 

na bowiem uznać wołania człowie­
ka o pomoc j ako ,;sprawy cudzej". 
Nie ma spraw cudzych · tam; gdzie 
komuś grozi niebezpiecz,eństwo, 
Nie ma spraw C\ldz.ych tam, gdzie 
istąieje możliwość położenia kresu 
awanturze, bójce, maltretowaniu 
bezbronnego człowieka. 

Zdrowa reakcja spoleczna, -wspól· 
ne interwencje sąsiedzkie są po­
ważnym „straszaki-em" · dla awan• 
turników, pijaków, chuligan'ów, 
Nie obawiajmy się więc podejmo• 
wania interwencji w „cudzych 
sprawach", ani też wzywania Mi• 
licji, jeśli obecność milicjapia u• 
waża,my za potrzebną,. 

Gdyby , w nie-dzielę 17 stycznia 
sąsiedzi odpowiednio z,areagowali 
n.a krzyk kobiety - oboje Pig• 
lowscy prawdopodobnie by żyli. 

Ewa Podwysocka 

na Wczasacn ... pr,' ro:i:ryw11:. 19.2� -
S��wnik wyrazów ohcych. 19.40 -
Dziennik TV. 20 00 - Dobranoc. 20.10 
- .,Pożegnalny walc"' - film fab, 

• prod. USA od 16 lat. 21.55 - Spie• 
• wa e Łodzi... 22.10 .- Sportq_wa me, 

dzieła. 22,35- -. Relaks. 

PO�IEDZIAŁEK -: 15 llJ 

10.00 Czekajcie na listy -. film; 
11.55 Program umuizykalniający, 17.00 
Wiadomości, 17.05 w lasach północ• 
nej .sozw:;1 - film, 17,20 Dla rolo• 
dych widzów ;,Męska sprawa". 17,35 
Nie tylk·o- dla pań � mag. 17.55 KKF, 
18.30 . Eureka, l9.00 .zespół :Mantova• 
nieg9, 19.�0 Dziennik, 19.50 Dobranoc. 
20.00 Pieg owa fy dzień. ' 20.15· Teatr 
TV - .,Biurozaury". 21.25 warianty 
- rep. z huty Baildon. 21.50 Dzien· 
nik.22.10 Wieczorny relaks. 22.15 li 
lekcja jęz. ang. 

WTOREK - 16 III 

15,30 W gościnie u Oktiabrat _. 
pr. dla ' dzieci, 16.25 Panorama -
mag, TV, 16.55 Pr. dnia, 17.00 Wiad. 
1'1.05 Pr, dla młodych widzów. 17,30 
Slada,mi Pitagorasa - teleturniej, 
18.00 Spotkania z Radami, 18.30' syl• 
wetki X Muzy. 19.00 Azymut - mło• 
d�ieżowy mag, wojskowy, 19.30 DZien 
nik. 19.50 D_obran-oc. 20.00 TV Kuner 
V:arszawski, 20.15 Koncert Laure�• 
tow VII Międzynar, Konkursu Pian!: 
stycznego im. Fr. Chopina. 21.� 
Dziennik. 22.15 Wieczorny reJakS, 
22.20 11 lekcja jęz, ros. 

10.00 , - Film faóularny. 11.55 _ Zoologia dla . klas. X pt, .,Ptaki". ;2.�5 - Pr. dnia. 13.00 - Mlsti·z0stwa sw1ata w hokeju na lodzie, sprawo­zdanie z �eczu ZS.ijR - CSRS. 15.UO - Pr. dnia. rB.05 - Pr. tygoclnin. ' 16._25 - ,.Problemy wychowawcy", 16.40 � Lekcja jez. r-osyjsk. 17.00 _ Wiad. TV. 17.10 Mistrzostwa świata w hokeju na lodzie, sp. z ·  meczu S2;Wec�a . - K,_mada. 18.30 - Liga Mias-t - J:Catow1ce - Warszaw.i. 19.30 

SRODA - 17 m 

- Ozlenmk TV;, 19.50 Dobranoc. 19 55 

Sobota - 13.III. gad-z. 17 - sala 
gier i_ telewizyjna, Słuchanie plYI 
kolekcionerów - zajęcia sekcji sza­
chowej I bystrych umysłów. Niedzie­
la - 14.III. godz. 11 - Młodzieżowy 
Dyskusyjhy Klub Filmowy oraz pr0-
Jek�Ja filmu specjalnego pt, ,,Sym- r-:----�-==;iiiiii�ł::"J::.:���::..--------. fonia pastoralna", prod. franc. O-:l I godz • . 17_ na sali gier i telewizyjnej 

- .,Gubern:3tor - fi,lm prod. polsk. 20.�0 - Film fabularny. 21.55 _ Dziennik TV. 22.20 - Butterfly cha cha - mały musical 23 20 _ 

'9.35 Daleki ukochany - mrn fab, 
prod. radz, 1 0.55 Progr, dla szkól 
ll.55 Progr. dla • szkół 17.00 Wiad, 
17.05 Film dla dzieci. i7,35 Na pó)· 
k?-ch księgarskich. 17.45 PrzedwiOS­
nie nad Gwdą - film. 18,10 pro�r, 
z cyklu - Oczami człowieka wspoł• 
crzesnego. 18.25 Lichtenburg - fillll 
2 s_eri i  Przygody Hrabiego Monte 
Ch_nsto. 19.00 Tygodnik' wiejski. 19,36 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 Nie-­
zwykłe Podróże Juliusza verne. 20.20 
Teatr TV - Studio 63 - Nie llla 
Albertyny. 21.20 Swiatowid, 21 .40 

Dzi:nnik. 22.00 Wieczorny reJakS, 
22.0a 12 lekcja jęz. ros. 

- za3ęc1a ogólne. Wtorek - 16.Ill. 
godz

,- 17.00 - salka klubowa - Pre­
lekcJa z cykilu : Higiena kobiet pt. 
„Choroby kobiece". Po prelekcji film Z'\,,ązany z wmatem. Sroda - 17.rir. 
godz. 18.00 sa1ka klubowa - Filmv 
z cyklu Sport zimowy - FIS. .,Z 
Mont Blanc na nartach", .,Mlstrz-0-

6 WIADOMOŚCI 

Nr 11. (415} 

&twa świata w łyżwiarstwie figu­
rowym". czwartek - l d.III. godz. 
18.00 salka klubowa Spotkanie 
pracowników pracujących od 1945 r. 
z uczniami s�oly przy-zakładowej 
PKP w ramach XX-lecia PRL, Pią­
tek - 19.III. · gocl:z. 19.00 salka klu­
bowa - Zajęc_ia Dyskusyjnego IGubu 
Filmowego. O godz. 20.15 projekcja 
archiwalnego filmu pt. .,Dyktator" 
prod. USA. Sobota - 20.III. godz. 
17.00 - sala gier i telewizyjna: za­
Jęc\a sekcji szachowej i bystrych 
umysłów. Niedziela - 21.III. godz. 
11 .00 - sala kinowa - Zajęcia Mlo­
d21ieżowego Klubu Dyskusyjnego, 
e1•.9j�cj� ·aren, filmu .Dt, ,.Dy,kta-

tor" prod. ·USA. Qodz. 17.00 - sala 
imprezowa - występ zespołu estra­
dow�o i zgaduj�zgaa,ula na temat 
XX..,Jecia Do,Jnego Sląska, BHety roz­
prow_adzają rady zakładowe. 

MLODZIEZOWY DOM KULTURY 
Ul. H. Sawickiej 

Wtorek - 16.m. godz. 17.00-19.00 -
oglądanie programu TV. Gry i · zaba­
wy · towarzys,kie, Sroda - 17.ID. godz. 
16.00-19.00 - Pogadanka „Moje hob­
by'' .  Czwartek - 18.III. godz. 17.00-
19.00 - Ogląd·anie programu • TV. 
Przegląd czaso,pism, Gry, Piątek -
19.m, godz, 16.00-19.00 :: Zgaduj-zga-

duJa . • na. temat .,Ostatn.i.e O'Si.ągnięcta 
z dz1edz1ny kosrn,o<nauty,ki". So:b.Q,tta -
20:III. godz. 15.00-17.oo �bawy świe­
thcowe. 

Dyżur✓y aptek· 
14. m. ul. Jaworzyńska 
15. III. ul. Galińskieg0. 
16. m. ul. Powstańców 
17. III, w. Nowotki 
18. m. ul. Ma.tejki 
19. m. ul. Jaworzyńska 
20. rn. ul. Galińskiego 
:u. m. ul. Powstańców 

- tel. 21-56 
46-16 I ,. ' 35-17 
38-54 

\, 39-71 
21-56 
4tH6 

,.. •• 35-17 

Relaks. • • 
NIEDZIELA - 14 ma�ca 

9.00 - Arcydzieło Ermitażtu -Lenmgradu. 9.55 Prdgram dnia; 'to.o� Sztafeta - dla :nlo'.!ych Widz', ll.00 - Koncert estra'd utw = -
3• 

E" J • • uansa is era, 12.00 - ,Bonanza'\ 12.r.r, ·-_TV K1;1rs. rolniczy , 13.40 _ Mistrzo­stwa sw1ata . w hokeju na . lodzie Sp,rawo�rlanię z i:ne<!zu Szwecja ..:, CSRS <2 I � tercja), rKF, 15.05 -Pr. rozrywk. �5.35 _ Godzina liu­chów - z cyklu: · Ula z t B •  15 50, Teatrzyk Violinek. 16.20 _ • Wlejskl kwadrans . .  16.40 • - Mistrzostwa . . 
ta w hokeju na 1 d • swia­
nie z mecz.u ..,.s,uf zie. Sprawozda­
- Mie·czysla� Ja .'i' Kana,la. 18.30' 
S t � run z cykl·c1 „ PO kanie- z poetą'', 1a,50 ..., Zima 

CZW ARTEK 18  MARCA 

•ll.55 ·Pr_ogram dla szkół, 16.25 T". 
lrnrs roJ111c.zy, 17.00 Wiadomości, 17.oi 
Dla �łodyc,h widzów, 17.40 Forma ! 
funkcJ_a - reportaż z Akactemll 
Sztu� - Pię!mych • w warszawie, is.JO 
Kro1Uka kulturalna, 18.30 Spotkania 
z erzyrodą, 18:55 Przegląd muzycznY, 
t9•3o Dziennik, 19.50 Dobranoc, 20.o3 

„Bohaterowie, dla których brak było czasu" . film prod. ĆSRS, 20.30 Bel 
apelacji, 21,30 Dziennik, 



I 

PROBA
„ 
Sil: • PIŁKARZY 

zespoły pHkarskle Zagł,ębla- prze- grat . r:2., W . di:,użynle . zwy,clężców 
prowadzają ln'tensywne -Sprawd�iany . ··-*obaczyllśmy • wielu nówy,c.h • 1tr.len·• 

'· .. . . .. . ·, ' ' formy · rozgrywaj.ąo spotkania · towa• ' ·• towanych p!lkarzy,\ którzy przez ewa ' 
rzyskie,· . ,  \ . . • - •• _ · '  . ' • . /,lata l:i'ędą o,ttbywall . slt1żb,{ :woJ_sko•­

Kabewlak spotkał'.- się z G6rnl• • y.ą w Legnley, . Ja k  nas• ·zapewnił 
klem Złotoryja na boisku przy ul opiekun sportowców Kabewiaka 
Bielańskiej. Zespół WQjskowych za- kpt, M, ltudlawiec, zespół • myśli 
demonstrował niezł4 formc; i WY• -powatnie o awansie do III Jigi. 

krok IIS uczestników 

Jedenastka Ozlewlarża 
się i czarnymi ·Zagdń, 
twardo l zdecydowanie 
drużynie gollct l :4. 

izm.!�rz.yła 
' uJegaJ fłO - ' 
graJącej 

Spotkania w ., Ltibiple nie doszło 
do skutku, przeciwnicy c..órnika' nie 
zjawili d'l i gospodarze sprawd:i:� 
swą !ormę dopiero w niedzielę, 

Nowa 
�ekcja 

. , ,kosza'' -" 
wyst3rtowała 
Dotychczas w glorii „je­

dynaka'.' chodzili ko�zyka­
rze RKS Dziewiarz. Stano� 
wili ' rzeczywiście jea'yn11 
;,ekcję w ' naszy,11 tniescic,;. 
Obecnie przybył lrn nowy 
- w przyszło�� gróźńY ry­
w�l. O�.o sekcja l:oszykówki 
powstała przt AZS Studium 
Nauczycielsk1ego. 

I 
Zespoły te spQtkały się w 

meczu towarzyskim. Wy­
grali Dziewiarze 65 :46, ale 
wszystko wskazuje na to, że 
przy systematycznym tre­
ningu , i dalszych postępach 
sekcja AZS okaże się w • 
przyszłości na pewno rów­
norzędnym partnerem. 

Pierwszy 
bokserski. •  

w . kwietniu 

- • lJdan·a Ol impiada SPR-óm 

Fo.t<;> j1, Engel 
( --------------------------------

• I 

JUZ 
Coraz intensywniej trenuje 1 40 

młody.eh, zdt:owy.ch chłopców a­
deptów • pięściarstwa iwy branych 
spóśród 4!ł0 zgłoszonych. Cw,iczą 
w trzech salach sportowycn - • 

w Złotoryi odpyla się Zimo- • 
wa Olimpiada ',Szkól Pr�ysposo­
bienia Przemysjo�ego w której 
uczestniczyło . 115. uczennic i 
u'cznióW. W pun.k'tac:JI d rllżyno� 
We,j zwyclężyła po raz <ltugi z 
k'ólei SPR · Sokol<Jwiec przed 
SP.R Pielgrz.ymka. 

, .. 

._ , f ._ l •: � 

W p{)szczególnych 'kot')kuren­
cj ach naj!epszy,mr 'okazali się : 

tenis stol<>wy - c_hlopcy:  Z. Ci­
_chockl, drngie miejsce Żajął R 
Karnasiewicz, tl'Źecie ż. Chra­
bąszcz. Dziewczęta': IC Kobryń, 
L. Kule·sza, T. Wilińska. 
. Turnie] • szachowy chłopców 

zakończył się z';Ą!yd1stwem B, 
Chl"lanowsk!ego przed E. Sową 
i S. Boryckim. 

, Dziewczęta . rozegrały turniej 
warcalxiW:,>. ZWYciężyla H.  
Drzewiecka, 
1 O. Burw, 

K -W-aśnteWska 
najlepsza . 
DOinym · , śląs}{u 

· przyszli następcy Gutowskiego, , 
Froncika, braci Możdzanów i 
Słupskiego - podzieleni zostali 
bowiem na trzy grupy . ·  

Pierwszym poważniejszym 
sprawdzidnem •-umiejętności • i 
formy młodych pięściarzy bq• 
dzie tradyt:y,1na impreza ,,pierw­
sży krok bokserski" zorganizo­
wana j uż w początkach kwiet-
nia br. 

Jeśli wierzyć zapewnieniom 
trenera mjr -Grossa, -Legnica· w 
ciągu ·najbl iższyt:h dwóch lat po­
winna odzyskać opinię najsiln:ej­
· szego po c Wrotła:wiu • ośrddka 
pięściarstwa n.a Dolnym ślc;1sku. 

• 
. I 

. MiCha"t Klim'kowski 

KoChnoWicz 
na 

. -- • •• ·-· .. • -� � • 4:.. J 
W jednym z poprzednich nu­

merów pochwaliliśmy działaczy 
złotoryjskich za to, . że wykorzy­
stuj ąc dogodne warunki tereno­
we • szczególny nacisk położyli 
na słabo dotychczas rozwijajflce 
się w Zagłębiu  konkurencje jak 
narciarstwo i ·  saneczkai;stwo. 

OSTiF w Złotoryi przeprowa­
dził już bardzo udane mistrzo-

• stwa powiatu oraz zorganizował -----·-------------
NIE TYLKO DLA KIBICOW I 

Na mepze 
z 

. . . 

PTTK-
Wielu kibiców i sympatyków 

sportowych drużyn Zagłębia. po­
zbawionych było możliwości oglą­
dania swych pupilków podczas 
spotkań wyjazdowyech .  Kluby 
najczęściej dysponowały ·b'ardzo 
skromnymi środkami lokomocji. 

W tym sezonie sytuacja· ta 
ulegnie radykalnej zmianie. Oto 
oddział PTTK w Legnicy orga­
nizuje Wyjazdy sympatyków i 
kibiców sportowych do róźnych 
miejscowości, W których roze­
grany zostanie ' interesujący 
mecz. Drużyny zaś dopingowa­

. ne przez swych zwolenników 
może zdobędą więcej punktów 
na boi<Sku swego przeciwnika. 

, szereg lmprez w\ tycłl konkuren-
cjach, • : . . • ' ' '.- ': . ; • 

O tym, :ie postawiono 
na właściwą ,kartę świad� 
czą naj lepiej wyniki zawodów 
najlepszych - - juniorów -Dolnego 
SJą·ska w Dusznikach . Zdroju. 
Oto wśród dziewcząt bezkonku­
rencyjną okazała się Kwaśniew­
ska zaś III i IV miejsce zajęły 
również młode, utalentowane sa­
neczkarki • ZłotOI'.Yi Skrzypińska 
i Mosińska. 

Również juniorzy okazali się 
niewiele gorsi od swych kole­
żanek. III miejsce . zajął Mazur 
a IV Paluch. 

Utalel'ltowanym · .  saneczkarzom 
i • ich opiekunom g;-atulujemy 
sukcesów. 

• l __________ ..., _____ _ 

,,ORZEŁ". 
sankach na 

. ' 
Udane zawody saneczkowe 

zorganizował K� Orzeł Wojcie­
szów. Wśród • dziewcząt . zwycię­
żyła Sucholowska prżed· • Krą­
je1wską i Studenną. 

W: grupie chłopców starszyc'h 
najlepszym okazał się Gł-ośnicki . 
Drugie miejsce . .zajął Zabiegł;:>,· 
trzecie Kłyś. 

W grupie chłopców młodszych 
t:durnfował Rzegocki przed . Cie-
pfelewiczem i J3ednarzem>· 

Przykre porażki 
siatkdrzy 

Nie wiedzie się w dalszym ciągu 
ambitny.m siatkarzom LZS w . lidze 
wojewódzkiej.  Wprawc(zie rozpoczę• 
li , rozgrywki dopiero w d:ugiej 

-rundzie i odbyli w�zystk.ie mecze 
na wyJaidact,i, , sądziliśmy jC'drtak, 
że szybko opuszczą dolne rejor,y 
tabeli. Niestety notują w ctslszy,m 
ciągu dość pechowe . porarki. W 

ostatnim meczu z Chełmcem Wał­
brzych trzymali się . bardz<'l dobr1e 
i stoczyli niezwykle • zaciętą walk,: 
przegrywając 3 :2, 

Nie najlepiej dzieje się również 
z drużyną Hutnika, ·która nti .' wła­
snym terenie przegr.,ila z przecięt­
nym zespoiem LZS Swidnica z '.l, 

Hutnicy, przezywają  chyba poważ­
ny kryzys, bo wejście na  • boisko 
trenera jako szóstego zawodnil.rn 
,o czymś świadczy. , 

'· 

)..,,;;.: 

Młmo nie najlepszego połącze.� 
nia - zaspy śnieżne tu i 
ówdzie sparaHżowały kom<Jnika­
cję . - do walk mistrzowskich· 
w szachach i warcabach o tytu­
ły najlepszych w powiecie sta­
nęła doborowa • stawka. Ilość / 

I).ajlep·si 

startujących - 91 osób najle­
piej Ś\\;iadczy jakim zaintereso­
waniem członków [,.ZS cieszą się ' 
te dyscypliny sportowe. 
� .  , ; '  

Mistrzostwa · powiatu otworz:>·ł 
wiceprzewodniczący Rady. Po­
wiatowej, 'tZS Ryszatd • Szci�-· 

.t 

NAJPRZYJEMNiEJSZY PREZENT -- � .. -
7 

'!;- : 

pański, . który po -zakończonych 
1'.0Zgrywkat:h, wr;ęczył zwycięzcom 
dyplomy. · 

Turniej szachowy w kategorii 
drużynowej wygrał ·LZS Piotró­
wek. Dru�ie m ie,jSce zajął . LźS 

· Rzeszo tar}', trzecie LZS Pi.ekary 
Wielkie. Indywidualnie triumfo-
wał · Michał Klimkowski - Pio• 
trówek • przed Stefanem Popow,-

. czakiem � Piotrówek, . Jpzefem . 
Zajączkowskim - Piekary Wiel­
kie oraz An_tonim i<::itą - Rze-
szotary. 

. , 

�- " �-· ' .  , ·  ""�- ' 

Pokonały · 
Pol�nię • Świdn ica 3:1 

Przyjemniejszego · prezentu 
w 'dniu swego swięta nie 
mogły · - ofiarować swym 
Wi€lb:cielom siatkarki LZS 
Le·gnica. ·oto w· turnieju I 
wrocławskim postarały się 
o sensację dużego kalibi:u 
wygrywając spotkanie mi­
strzowskie w lidze woje­
wódzkiej . z podópiecznymi 
trenera Ząbka - Polon ią 
Świdnica 3 : 1 .  świdniczan­
kom. nle musimy· robić zbyt-

, niej reklamy. Xilka•krotnie 

zdobywały · .mistrzostwo P0l­
ski juniorek. A p 'erwsz:, 
zespół w eklitraklasie za­
chowuje się nie �ak benia­
minek ale jak, 'dojrzała ru- . 
tynowana drużyna. • 

J ak qotychczas legniczanki 
nie przegrały, jeszcz;e spot-

. kania ,  Szkoda tylko, �-e 
przez niedopatrzenie znrzą-' • 
du klubu nie walczyły w 
•pierwszej - rundzie. Miałyby 

„ bowiem szans·e na batdz::i 
d0b,re miejsce. 

l � I I 

Wśr,2d warcabiśtek indywidu­
alnie .'-haj lepszą okazała się Cze­
sława :Ę{-o<;!hnowici - Raczkowa. 
Drugie miejsce zajęła Krystyna 
Gregorska � Rzeszotary, trzecie 
Jadwiga KochnowiĆz - Raczko-
wa. , . , 

Drużynowo wygrał LZS -11.a­
czkowa przed LZS. Rzeszotary .  

----�--------

" Ostatki'' 
• białaeo-· szale ństwa 

Oddział PTTK W Legnicy n ależy 
do nii:llicznych ' • w kraJu, k tóremu 

.. , udała • się w - pełni .ak_cja, białejd 
• szaleństwa. K§lżdej ,n iedzieli bow,Lem 

- • jeśli - tylko sprzyjały warunki 
atmosfE't'yczi-ie - ponad setka legni­
czan w yj eżdżała- do najatrakcyjniej­
szych • miejscowości � ośrodków li• 
mowych - na narty i sanki. 

Poniewa:I: zirna j eszcze w ralej 
pełni, Oddział PTTK kontynuuJ .e 
wyeieczKI do Karpaczli, Je!er1iej Ge• 

• ry, Bler l,ltowic czy .Szklarskiej Po• 
ręby. 

w najbl iższą niedzielę dwa auto• 
kary wyjadą o godz. 7 spod kamie­
niczek śledziowych do Karpacza. 

i 

Mistrzostwa 
I 

Tl<l(F 
• 

I . zakładów 
'Dyrekcją . 
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nowym i rn,asowym organizuje II 
I mistrzostwa drużynowe w tenisie 

stołowym dla kół Towarzystwa Krze• 
wienia Kultury Fiiyczne.J , i zakła­
dów pracy. 

Wsżystkie sta,tuj ące druży,w po• 
winny być zgłoszone do dnJa 20 bm. 
w KKFiT, Legnica pl�c Slowim\;;l,i. 

. 5, III piętro, poltój 86. 
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Namiętne · Gadatliwy bratan·eH 
Rodzina łDHionerów . 

Amerykanki 
M

UZEUM Sztuk Pięk­
-nych · w Rawennie 

• • (Włochy) zmuszone 
było podjąć rygorystyczne 
kroki, aby ·uchronić „śpią­
cego Rycerza", j edną z 
najwspanialszych rzeźb 
włoskich, dłuta Tullio 
Lombardiego - przed na­
miętnością amerykańskich 
turystek. Szklana szafa, w 

• której dotąd spoczywał 
młodzian . stała się bQwdem 
z powodu namiętnych po­
całunków a co za tym 
idzie szminki do ust zu-

. pełnie nieprzejrzysta. Dy­
rekcja Muzeum otoczyła 
obecnie „śpiącego Ryce­
rza" drutem kolczastym. 

� A OWA węgierska za­

lYI wiera 800 ' tysięcy 
słów; . Do takiego udo 

wodnionego w sposób na­
ukowy wniosku doszedł 
współpracownik budapesz­
tal'iskiego instytutu lingwini­
stycznego, Jozse:( Kelemen. 
Oczywiście nie trz-eba do­
dawać, iż pracy tej po­
święcił kilka ładnych lat. 
Jedno wydaje s_ię być te­
raz pewne, język węgier­
ski zajmuje po ,mgielskim 
i n iemieckim trzecie miej­
sce wśród języków euro­
pejskich, · jeżeli chodzi o 
bogactwo słów.- - Przecięt­
nemu mieszkat\cowi wę­
gierskJej , krainy, wystarczy 
natomiast na . co dzień ok. 
5000 słów. Są jednak im­
ponujące wyjątki np. Ja­
nos Arany · zawarł w swych 
dziełach ok. 25 tysięcy 
słów. Zdystansował , go je-,· 

, 

Wizyty .  nie z tej ziemi 

dynie S zekspir, którego 
dzieła zawierają aż 28 ty­
sięcy słów i który dotąd 
uchodzi za niedoścignio­
nego mistrza języka anglel­
skiego. 

· . 
p 

!LOT jugosłowiańskieh linii pasażerskic!'i Ra­
dovan Ra<l ulovic_i je s� czter?krotnym mUione-

• rem. Tyle bowiem k1lometrow przebył on na 
podniebnym • szlaku. Jego córka Ksenia, zatrudniona­
jako stewardessa w „JAT". przebyła dotąd „jedynie" 
trzy miliony kilomet_rów. 

I 

Polowanie 
na oligatory 

·-�.:.:-�---�,.::,'!'-.;-;,';li;e' ' 

Wojna 
na · celuloidowej 

• łośmie 
M

INISTERSTWO Infor 
macj,i USA zreahzo­
wało w · Południo-

wym Wietnamie film do­
kumentalny na temat ope­
racji wojsk rządowych. 
Jak donosi Agencja UPI 
film wypadł niezwykle 
realistycznie. W charakte­
rze zwyciężonych, (zgodnie 
ze scenariuszem) partyzan­
tów poł. Wietnamskich 
wystąpili... statyści towa­
rzystwa filmowego. -

Mały 
a.le wygodny 
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Widoczny na zdjęciu naj 
nowszy model włoskiego ♦ 
przemysłu samochodowego 

I 
a: 

jest dwuosobowym pojaz- .­
dem, do którego wchodzi � 
się przez otwierany dach. N 

- -< 
z 
♦ 

J AK donoszą iródła 
amerykańskie w sta­
nie Virginia, co noc 

ukazują się niezidentyfiko 
wane obiekty latające, czy-
li „la tające spodlti". �zecz 
jasna, . goście zza świa­
tów ostrzeliwani są z bro­
ni .: wszelkiego .kalibru. ' Oka 
zuje się jednak, że nie 
imaj.ą się ich żadne kule. 
Załoga jednego z latają­
cych spodków miała po- _ 
noć nawet wylądować na 
kilka minut w Richmond. 
Jak oświadczył �amtejszy 

gą stan Vi,rgińia jest dość 
niegościnny. Jakżeż można ' 
strzelać do przybyszów z 
innych planet? 

WTYM wypadku od-
- bywa się iście po 

Głupiec roku 
Si: 
j)> 
o 
jl, 
N 

z 

♦ 

szeryf składa się ona z 

małych, zielónych męż­
czyzn, którzy łamaną an-­
gielszczyzną oznajmili, że 
są Marsjanami. Swoją dro-

.. 
O MAŁŻEŃSTWIE ... 

Raz mędrcowi pytanie dano podchwytHwe: 
. Jakie są - jego zdaniem - małżeństwa szczęśli­

we. 
Nam-yśliwszy się, starzec odparł pełen , smutku: 
.,q_czywiście te, które nie doszły do skutku!". 

O ZAUFANIU ... 

amerykań;;ku, My-
śli  wy, Tom AJ!en, wypc1-
truje z helikoptera uno­
szącego się nad błotni.sty­
mi rejonami Florydy obiek 
tu swych łowów. Po ·vy­
kryoiu aligatora opuszcza 
się na linie, po czym n-a­
stępuje walka wręcz z 3 
metrowym gadem . Zwin­
nymi ruchami myśliwy 
obezwładnia aligatora a 
następnie razem z nim 
unosi się w powietrze. 

T 
AKIM dość nieco­
:lziennym w)'J'óżnie­

niem obdarzył pe-
wien , klub sportowy w 
Teksasie zawodowego pił­
karza Jima Marshalla. 
Podczas decydującego me­
czu Marshall dorwawszy 
�ię do piłki przebiegł z 
mą 60 m... w • kierunku 
własnej bramki. Niefor-

tunny piłkarz, który miał 
odebrać ufundowane·· dla 
niego trofeum udowodnił 
raz jeszcze, iż jest godnym 
tej nazwy kandydatem. 
Marsha11 wsiadł do innego 
samolotu i zamiast w Tek­
sasie wylądował w Chica­
go. Oto do czego doprowa­
dzić moze sport (zawodo­
wy!). 
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Brak koordynacji 
Kto swą żonę się ·ośmiela 
Dać w opiekę przyjaciela, 
Nie _ yJ{I.rt człowiek ten szalony 
przyja,ciel<t mie.ć, ni żon?f. 

.,_ 

Kto winien? 
R

ZECZ działa się pod 
czas posiedzenia Ber 

niem Albertza jedynfo 
,,kilku Austriaków i Ba­
warczyków". W taki oto 
„naukowy" sposób można 
zapomnieć o pruskim jun­
kierstwie i pruskim drylu, 
a także o ;;>ruskiej ·men­
talności. Jak wiadomo, 
właśnie te �lemen ty były 
kolebką militarystycznych 
dążeń Niemiec. 
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,.Posiłek 
Paul Almasy, Francja -

1>ołudniowowietnamskiego robotnika" 

UAGAZYN ♦ MAGAZYN ♦ 

ONA jest bowiem 
główną przyczyną po 
wolnego tempa rea-

lizacji gigantycznej sieci 
autostrad, która miała po­
łączyć w�zystkie .większe 
okręgi Stanów Zjednoczo­
nych. Realizację · projektu 
rozpoczęto 12 lat teQ1U a 
obecnie zamyka _się ona 
cyfrą - 28.200 km czteropa­
smowej jezdni. Do roku 
J 972 powstać ma w USA 
sieć obejmująca 66 tys. km 
bezkolizyjnych autostrad. 
Ogólny koszt tego • przed­
sięwzięcia wynosi .41 · mi­
liardów . dolarów, z . czego 
90 proc . . pokrywa rząd fe-
deralny w Waszyngtonie. 
Według opinii ekspertów 

' ' 

• termin będzie końcowy 
trudny 
gdyż 

do dotrzymania, 
istotną przeszkodą 

jest brak koord:ynacji mię-

żyCIORYS 

dzy budowami położonymi 
na terytorium poszczegól­
nych stanów. Z tej to 
przyczyny najdłuższe od- • 
cinki autostrad wynoszą 
jak dotą� j edynie 350 km. 

l\!ieje_dna widzicie to sami -
Życiorys sw6j pisze nogami. 

HENRYK JAGODZIŃSKI 

' ,  

. Sprawa „ Titanica'' wznowiona 
l<APITANOWIE brytyjskiej floty han­

dlowej zażądali w=owienia sprawy 
doty�ącej_ tragicznej katastrofy luksu-

sowego tra!Ilsatlantyku „Titanic". Jak wia-
• domo statek ten zatonął w 1 912 roku l!lde­
rzywszy_ się z górą lodow,ą. Wl!lnowienie pro­
cesu przed sądem _morskim- ma na Gelu re­
habilitację kapitana frachtowca „California" 
Stanley Lorda. Skazany on 1.o�ał za nie­
udzieieńie pomocy tonącemu statkowi. Są jed-

♦ MAG�ZYN ♦ 

n ak liewody na t,o, iż ka1Pitan Lord pomocy 
takiej udzielić nie był w stanie. Nk po­
siadał on na swoim frachtowcu urządzei'1 
radiotelegraficznych. a zatem nie mógł od­
bierać sygnałów SOS, ,,Titanic" natomJast 
nie posiadał czerwonych rakiet oznaczają­
cych najwyższe niebezpieczeństwo. w�zystko 
świadczy o tym. � że kapitanowi _ Star,leyowi 
Lordowi przywrócony zostanie honor. Nie­
stety, będzie to rehabilitacja po�miertna, 
gdyż zmarł · on 3 lata temu w wieku 84 lat. 

lińskiego Towarzy- -
stwa Historyków, (dodaj­
my, że cl;lodzi tu o Berlin 
zachodni). Burmistrz tej 
części miasta, piastujący 
swój urząd , z ramienia 
SPD, Heinrich Albertz 
wygłosił dość oryginalną 
�eorię. Wybielił ·on miano­
wicie Prusy z jakiejkol-
wiek winy dot�czącej dru­
giej wojny światowej. 
·wojnę sprowokowało, zda-• 

Figaro na J,ólkach 
W 

NRD skonstruowano 
ruchomy salon fry­
zjerski. Jest on do-

skonale wyposażony we 
wszelkie akcesoria sztuki 
fryzjerskiej i obsługuje od­
ległe od centrów miejskich 
rejony. Mieszkańcy wsi 
mogą w ten sposób ko-

rzystać z najmodniejszych 
kreacji fryzjerskich. W 
ctmbulansie czynny jest 

również gabinet kosmetycz­
ny. Kto wie, może w ra-
mach usług dla ludności t: 

_taki „Figaro na kółkach" il> 
::i 

cieszyłby się rówmez i 11 ;i;. 

nas popularnością? 
_________________

_ , �  
1AGAZYN ♦ :\-I ń GAZVN ♦ MAGAZYN 
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